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Pod eudnem niebem wiosennem czarow- 
nej Genewy zebrała się siódma międzynaro- 
dowa Konferencja Pracy, ten istny parla- 
ment międzypaństwowy dla spraw robotni- 
czych. Kilkotygodniową swą pracę Konfe- 
rencja podzieliia między sześć komisyj, 
z których dla Polski najważniejszą jest ko- 
misja równomieraego traktowania robotni- 
ków cudzoziemskich z krajowymi, w spra- 
wie odszkodowania za nieszczęśliwe wypad- 
ki przy pracy. Albowiem poza krajem pra- 
ceują setki tysięcy robotników naszych, któ- 
rzy w razie nieszczęśliwego wypadku nara- 
żeni są na dotkliwe straty dla braku kon- 
wencji międzynarodowej, Taką właśnie kon- 
wencję uchwaliła Konferencja tegoroczna 
w Genewie. Udział w pracach tej komisji 
jako delegat rządu brał niżej podpisany. 

_ Najdalej idącą poprawkę do projektu 
konwencji wprowadziła propozycja Norwe- 
gji. Zmierzała ona do ograniczenia równości 
w traktowaniu obcokrajowców tylko do te- 
rytorjum, na którem zdarza się wypadek. 
Sprawa wypłaty świadczeń w razie zamie- 
Bzkiwania rodziny uszkodzonego w chwili 
wypadku poza granicami państwa lub prze- 
bywania uprawnionego zagranicą miałaby 
być uregulowaną w drodze osobnych kon- 
woncyj między zainteresowanemi państwa- 


mi. Poprawka norweska godziła w najżywot- | 


miejsze interesy robotnika polskiego. Uzasa- 
„dmiał ją p. Thordwald Strom, dyrektor urzę- 
du ubezpieczeń społecznych w Chrystjanji. 
Bezpośrednio potem wygłosił mowę delegat 
rządu polskiego ks. Wóycicki, a po nim 
p. Labriola, delegat rządu włoskiego, po- 
parł bardzo mocno stanowisko Polski, — 
W końcu komisja odrzuciła poprawkę nor- 
weską, a konferencja na posiedzeniu plenar- 
nem dała całkowitą satysfakcje żądaniu pol- 
skiemu. Se: 
Niemiecka poprawką zawierała przypu- 
Bzczemie, że konwencja nie działa wstecz 
i dotyczy tylko wypadków, które zdarzą się 
po ratyfikacji konwencji. Większością gło- 
sów poprawkę tę odrzucono jako zbędną 
wobec zasady prawnej, że „lex non agit 
tetro“. Tak więc ta najważniejsza dla spraw 
robotnika polskiego komisja przeprowadziła 
swe prace w myśl interesów naszego ludu 
pracującego poza granicami Polski. i 
Niemniej ważną sprawą była kwestja 
ratyfikacji 8-godzianego dnia roboczego. Dla 
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Międzynarodowej Organizacji Pracy jest ona 
tem, czem Protokół genewski dla Ligi Naro- 
dów. Sprawę ratyfikowania 8-godzinnego 
dnia pracy bowiem traktuje się w tychsa- 


mych warunkach politycznych, co i ratyfi- | 


kowanie Protokołu genewskiego. 

W roku zgszłym wielka trudność w tym 
względzie wychodziła z Niemiec, które oś- 
wiadezyły, że nie mogą jednocześnie wypeł- 
nić swych zobowiązań co do odszkodowania 
i skrócić dmia roboczego w fabrykach. Od- 
tąd trudność ta ustała. Niemcy roku zeszłe- 
go dostały tu dobrą nauczkę. Obecnie tedy 
przemówiły innym językiem, obiecując moż- 
liwie rychłą ratyfikację, 

Przeciwnie, Anglja, która w zeszłym T0- 
ku zdawała się przyspieszać ratyfikację, 
w roku bieżącym nie przejawiła wcale tej 
gorliwości. W mowach jej przedstawicieli 
nie mogliśmy nigdy dopatrzyć się przyczy- 
ny niechęci angielskiej do konwencji wa- 
szyngtońskiej. A przyczyna ta tkwi głębo- 
ko. Jest to właśnie tasama przyczyna, która 
sprzeciwia się ratyfikowaniu przez Wielką 
Brytanję Protokołu genewskiego: nieobec- 
ność Stanów Zjednoczonych. 

Tak długo, jak Stany Zjednoczone nie 
zwiążą się konwencją waszyngtońską, raty- 
fikowanie jej przez W. Brytanję będzie dla 
niej awanturą ekonomiczną, wobec której 
zawsze zawaha się każdy rząd angielski, 
jakiejkolwiek byłby on barwy politycznej. 
Otóż to jest przyczyną, że Anglja nie raty- 
fikowała 8-godzinnej konwencji, która prze- 
szkadzałaby jej podbić świat tak właśnie, 
jak i Protokół genewski. 

Sprawozdanie dyrektora Międzynarodo- 
wego Biura Pracy mówi o warunkowem ra- 
tyfikowamiu 8 godzin przez Włochy i Au- 
strję. Warunek ten zastrzegą, że kraje te 
przyjmą konwencję, o ile zostanie ona raty- 
fikowana przez inne kraje przemysłowe, jak 
Niemcy, Belgja, Francja, Anglja i Szwajca- 
rja, Austrją nawet posunęła się tak daleko, 
że złożono tam wniosek, zmierzający do pod- 
wyższenia o 30 procent stawek celnych na 
wyroby przemysłowe, pochodzące z państw. 
które dotąd nie ratyfikowały jeszcze kon- 
wencji waszyngtońskiej. Polska przez usta 
p. ministra Sokala złożyła w tym roku oś- 
wiadczenie, że uchwali konwencję, skoro 
uczynią tosamo wielkie potęgi przemysłowe. 

Ks. Dr Al. Wóyciceki, poseł 


RZEKI 


Ministrem spraw wewnętrz. generał? 


Warszawa. (Tolef. wł). W kołach politycz- 
Rych zwracają uwagę, że w dniach ostatnich 


y powodu przyjazdu p. Dillona, rozmowy z pre- 


mjerem Gratskim były utrudnione. 

Zwracają uwagę. że we Środę po posiedze- 
mu Rady Ministrów, premier cdbył konferencję 
z min. Skrzyńskim, z min. Sikorskim i Grab- 
skim St. Na tym małym komitecie politycznym 
omawiano ogólną sytuację i w trakcie rozmowy 
premjer dał do zrozumienia gen, Sikorskiemu, 
że chętnieby mu powierzył tekę ministra spraw 
wewnętrznych. Jednakże min. Sikorski oświad- 


| mae 


Obrady Senatu nad budżetem. 


Warszawa. (Telef, wł.) Senat przystąpił dziś 
do obrad nad uchwalonyna przez Sejm budże- 
tem na rok 1925, Sprawozdawca generalny 
Buzek zwraca uwagę na wstępie, że komisja 
skarbowo-budżetowa, pod przewodnictwem se- 
natora Adelmana, dzięki gorliwości sprawozda- 
wcy, działała » największym pospiechem. Ko- 
misją załatwiła się z budżetem w ciągu 52 po- 
siedzeń, pracując intensywnie przez 212 go- 
dzin, Według konstytucji Senat miał czas do 
1 sierpnia, a więc komisja przychodzi o 6 ty- 
godni wcześniej z budżetem, niż proponuje 
ustawa, Komisja tym razem uznała, że Senat 
powinen skorzystać ze swych kompetencyj. 
| poczynić w budżecje potrzebne zmiany, a nie 
fak, jak w roku zeszłym, wyrzec się ich, gdyż 
okazało Się, że taka abnegacja do celu nie 
prowadzi. s 

Budżet był w dzienniku ustaw ogłoszony 
dopiero w miesiąc po uchwaleniu go przez Se- 
nat, Sprawozdawcą jest zdania, że należałoby 
pÓjŚĆ za wzorem Stanów Zjednoczonych i rok 
tudżetowy rozpoczynać od 1 lipca. Następnie 


|mówca przechodzi 


czył, że pragnie pozostać nadał na dotychcza- 
sowem stanowisku. 

Mimo to, w kolach zbliżonych do rządu u- 
trzymują, że premjer Grabski czyniąc poszuki- 
wania za kandydatem na stanowisko ministra 
spraw wewriętrziych, szuka kandydata wśród 
sfer wojskowych, Wykluczonem jest jednak. 
aby w grę wchodzili generałowie, zajmujący 
stanowiska wojewodów, raczej mówią o gene- 
rale Dańcu, Góreckim, Neugebauerze, W ko- 
łach politycznych na te zabiegi rządu zapatru- 


ja się dość pesymistycznie, 


CET «A ONET PPT WA TY TY ET "WY TRED 
do uzasadnienia zmian 
uchwalonych w budżecie przez komisję. 

Komisja Senatu postanowiła usunąć defi- 
cyt przez obniżenie wydatku w wielu pozy- 
cjach, Skreśłenie ich dało sumę 31 miljonów. 
Podwyższyć niektóre dochody, co uczyrióne 
zwłaszcza w dochodach  administracyjnych 
i w dochodach z lasów państwowych. Suma 
podwyższenia dochodów 6 14.800 tys. wraz 
z kwotą osiągmiętą z obniżenia wydatków bę- 
dzie razem Sumą 46 i pół miljona złotych, 
czył deficyt doprowadzony będzie do minimal- 
nej wysokóści pół miijona złotych, 


Min. Skrzyński jedzie do Ameryki, 


Warszawa. (Telef. wł). Min. Skrzyński 
w pierwszych dniach lipca wyjeżdźea do Stańów 
Zjednoczonych na zaproszenie instytutu poli- 
tycznego William Stown-Masa-Husset. Min. 
pragnie stanąć na ziemi amerykańskiej około 
15 lipca i zatrzyma się tam kilka dni. | 

W instytucie William-Stown wygłosi kilka 
grelekcyj na temat związanych z polityką euro- 
pejską i amerykańską. Zatrzyma sę w Nowym 
Jorku, w Waszyngtonie i w Chicago, 
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Z międzynarodowej konferencji pracy (ar. 


tykuł wstępny). 


Dr T. Mendrys: Minister oświaty, a walka 


z deprawacją młodzieży. 


W. Z.: Wielkie Zjazdy chrześcijańsko-społe- 


czne. 

S. S.: O czem piszą inni? 

Kornel Makuszyński; Listy warszawskie: 
Po Derby. 

K. H. Rostworowski: Z teatru im. Słowac- 
kiego: „Zemsta“, 

Dr Melania Grafczyńska: Nasi artyści za- 
granicą, 

M. M.: Ośm godzin pracy — a kwestja ol- 
brzymieh tantjem (w Wiadomościach 
gospodarczych). 

S. B.: Produkcja ropy w Polsce (w Wiade- 
mościach gospodarczych), 


ROKITNA — LISTOPAD. 


Dwa duchy błądzą przez krakowski cmentarz’ 
jeden drugiego pyta: „czy pamiętasz?" 


Idą przez ogród, a groby spokojnie 
leżą, jak domy bezludne po wojnie. 


‘Fu dobrze spocznie kto był losem tułan; 
Czemuż noc kuszą szwołeżer i ułan? 


Mundur podarty, a tak krwawią serca... 
Któż rany zadał? wróg — zdrajca — morderca? 


Mówi szwołeżer: „ziemię czaszką żłobię, — 
Bo spać nie mogę w moim ciemnym grobie". 


A ułan pięści zacisnąwszy obie: ais 
Wciąż zmora: niech się... Polska przyśni tobie! 
i udo 
Gdzież owoc męki, plon ofiary naszej,  *5 
Gdy Pieśń, co była Miłością, nas straszy? 


Nie stąd, lecz z Miasta, czy woń czujesz zgniłą? 
"rzeba przypomnieć... mów, jak z tobą było?" 


— „Sławę świeciła jak wieczorna gwiazda, 
Gdy na okopy szarżowała... jazda!“ 


— „Nie było dla nas ni sławy znikomej, 
Gdy w ewal ułanom kazano brać.. domy 


yi 


— „Pulk się w rosyjski drut kolczasty rzucił 
Na rozkaz Austrji.. i wiesz? Pułk nie wrócił”! 


— „Nas wojna zmogła domowa, wśród zgraj, 
Gdzie zdrada z przodu i z tyłu się czai. 
PSE) 


Nie mogę mówić... dawno!.. a tak boli... 
Cóż z Polską będzie? Co z czyśca wyzwoli?" 


— „Gdym konał, Polska nie wstawała jeszcze”. 


— „A mnie jej Wolność, dala Śmierci dreszcze”. 


— „Kiedyż usłyszę w tej kostnicy głuchej 
Godzinę strasznej a żarliwej skruchy?* 
U s . . . « m ; = . : s 
Dwa duchy błądzą przez krakowski cmentarz; 
tych krwawych wspomnień — Marszałkuti! — 
[pie spętasz. 
Franciszek Xawery Pustowski. 


Wzrost zanasu obcych walut. 


Warszawa, Telef. wł.) W ostatnich «dniach | * 


napłynęło więcej dewiz zagraniemych do Ban- 
ku Polskiego, dzięki eksportawi produktów rol- 
mych. Między innomi wpłynęło 20 miijonów 
franków szwajcarskich i 1 miljon funtów Bzter- 
lagów. 


Lubow i Pałaszowa wytaleni z Polski? 


Warszawa. (Telef. wl). Wiadomość, jaka 
ukazała się w prasie, jakoby isiniał projekt 
wymiany zamieszanych w aferę szpiegowską 
Zubowa i Pałaszowej, za aresztowanych Pola- 
ków w Rosji sowieckiej, okazała się niezgodna 
z prawdą. Zubow i Pałaszowa, jako oboje na- 
leżący do składu poselstwa sowieckiego, zo- 
stali wydaieni w piątek z Polski w drodze ad- 
miaistracy inej. 


Fos. Fiieder u min. Skrzyńskiego. 


Warszawa. (Telef. wł). Min. Skrzyński 
przyjął w piątek posła czechosłowackiego Flie- 
dera, z którym udał się do ministerstwa skar- 
bu, gdzie odbyła się rozmowa pomiędzy premje- 
rom Grabskim, min. Skrzyńskim i pos. Flięde- 
rem, | - 
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nową pożyczkę. 


Warszawa. (Telef. wł.) Konferencje z p, Dil- |xiinowej pożyczki w wysokości 5 miljonów do- 


lonem w sprawie rozszerzenia kredytów dla | larów. 


Polski dobiegają końca, Przebieg ich można 
uważać za pomyślny, Poza 15 mitjonami dola- 
rów, jako dopełnienie 50-miljonowej pożyczki, 


konsorcjum Diona udzieli Polsce krótkoter- 


Dillon w najbliższym czasie wyjeżdźą 


z Polski, 

Dalsze rokowania prowadzić będzie pułko- 
wnik Logan, który objął zastępstwo interesów, 
Dillona. 


a ea 


Paryż. (PAT.). Dzienniki sądzą naogół, że 
Niemcy powstrzymają się zarówno od przyję- 
cia jak i od odrzucenia noty francuskiej w spra- 
wie bezpieczeństwa ji będą usiłowały targować 
się, „Petit Parisien“ uważa za rzecz niezwykle 
cenną, że Anglja obiecuje stanać przy boku 
Francji na wypadek ataku niemieckiego. Takie 
same zobowiązanie wobec Niemiec nie może nas 
niepokoić, skoro jest absurdalnem przypuszeze- 
nie, że nastąpi atak francuski na Niemcy. 


Paryż. P. A. T. donosi z Madrytu, że wo- 
beo nowego obrotu, jaki przyjęły rokowania 
z Abd el Krimem, zapowiedziane operacje 
przeciw portowi Alhicemas zostały odłożone na 
koniec czerwca. Panuje jeszcze nadzieja, że uda 
się skłonić Abd el Krima do pojednawczości. 


się targ i 


Hiszpanja rokuje Z Abd el 


wać! 


Labour Party przeciw paktowi. 


Londyn. (PAT.) Macđonald ogłasza w „Dai- 
ly Herald" wywiad, w którym się oświadcza 
przeciw paktowi gwarancyjnemu, ponieważ 
w miejsce Ligi Narodów i w miejsce protokoiu 
daje on umowy specjalne. Jeśli partja dojdzie 
kiedyś znowu do władzy, nie będzie czuła się 
związana tym paktem. 


Krimem. 


podjęte bezwzględne represje, Przygotowania 
do nich są prowadzone z wielką energią, m. in. 
skoncentrowano 130 samolotów. 


Painieve w Marokku. 
Rabat, (PAT.) Painleve i Laurent Eynae 


Jeżeli jednak Abd el Krim będzie trwał na| przybyli tutaj aeroplanem wraz z eskadrą zło- 


swem nieprzejenanem stanowisku, to zostaną 


żoną a 3 aparatów wojskowych. 


A 


Chiny przeciw cudzoziemcom. 


GROŹBA NOWYCH ROZRUCHÓW, 


Pekin, (PAT) "United Press,: 
ta protestująca, wysłana przez rz 


większego krążownika rządowego i. skłoniły 


A no-| ją do zatopiznia Okrętu, Okręt został faktycz 
44: ANE do| tie zatopiony, przyczem 200 osób posiradaż0 


przedstawicieli obcych mocarstw, wymuszona ŻYCIE, 


została naciskiem opinji publicznej, Masowe 
zgromadzenie, jakie się odbyło przed kilku 
dniami w Pekinie, zażądało w formie ultima- 
tum od rządu zniesienia wszelkich przywilejów 
cudzoziemców. Ultimatum zagroziło strajkie 
masowym i niepCkojami. Uczestniey wspomnia- 
nego zgromadzenia — jak obecnie donoszą — 
przypuścii szturm do budynku ministers i 
spraw zagranicznych, gdzie wybito szyby i zni- 
szczono dzieła szluki. 


Stan oblężenia, 
Londyn. (PAT.) Dzienniki donoszą z Wa: 


pm | szyngtonu, że w prowincjach chilijskich Tara: 


paca i Autofagasta, gdzie ruch straikowy przy- 


brał charakter bardzo poważny, ogłoszona 
twa|60-d6 dy stan oblężenia, 
Władze całkowicie panują nad sytuacją, 


Poselstwo chilijskie w Londynie oświadczyła 


Kanton. (PAT) „Unidet Press” donosi: 04-] przedstawiciełcwi agencji Havasa, iż stan obię: 
działy armji Jiinna przekupiły część załogi naj- 


żenia jest poprostu środkiem ostrożności, 


Dokończenie środowego posiedzenia. 


poczynione zostały za 
Gmach 


wania Matteottiego, 
strony władz wielkie przygotowania, 


Warszawa (Telef. wł). W uzupełnieniu Śro- | parlamentu jest obsadzony wojskiem, jakoteż 


dowego posiedzenia Sejmu 
przyjęcie sprawozdania 
domagającej się przeprowadzenia rewizji Ka- 
sy chorych w Białymstoku. 


podnieść - należy |miejsce, z którego Matteotti został uprowadzo: 
kom. ochrony pracy, |ny. Wczoraj wieczorem przykyła z Rowigno de 


Medjolanu wdowa po Matteottim z  trojgiem 
dzieci, Na dworcu zostały poczynione wielkie 


Nagłość wniosku klubu białoruskiego w spra | przygotowania przez policję. Na dzisiaj zosta? 


wie zamordowania Wojtewicza i 
Biegańskiego, Ozucono. 


katowania | zmobilizowany medjo!ański legjon milicji fa. 
Odrzucono również | szystowskiej, Wielką sensację wywołuje wia- 


.naełotć wziosku posła Pedhorskiego w spra- |domość, że przywódca opozycji awentyńskiej, 
nie rzekomego pozmajcesia konstytucji przez |pese! Amendola, został przyjęty na audjencji 


aBatawienie wo'ności posta Lańcuckiezo, 


Bankructwo „Kurjera Porannego“ 
i Przeglątu w Warszawie ? 


Warszawa, (Telef. wł). Niektóre pisma do- 
noszą, jakoby grupa finansistów, w której du- 
żą rolę odgrywa pos. Korfanty, korzystając 
z trudności finansowych lewicowych organów 
w Warszawie jak „Kurjer Poranny“ 4 „Prze- 
gląd Poranny", uzyskała na te wydawnictwa 
wpływ polityczny. | | 

Wiadomo, iż oba organy byly głównym pu- 
flicystycznym wyrazem grupy Piłsudczyków, 
których orędownikiem był red. K. Ehxenberg, 

Wiadomość tę podajemy z zastrzeżeniem. 


ROZPORZĄDZENIE O LICHWIE WOJENNEJ. 


Warszawa, (Telef. wl.). Rada ministrów po- 
stanowiła przedłożyć do końca roku bieżącego 


przez króla, Na dzisiejsze popołudnie nazna- 
ezoma jest audjencja dwóch innych przywódców 
opozycji, posłów Caesara (demokr.) i Gasperi'e. 
go (popolari), 


Gaspari u króla. 


Rzym. (PAT.). Zgodnie z przewidywaniami 
król przyjął w duiu wczorajszym de Gaspari'e- 
go, przewodniczącego opozycyjnej grupy ludo- 
wej. Nie jest rzeczą wykluczoną, że leader o- 
pozycji przedłożył królowi swoje zapatrywa- 
nia na położenie polityczne, jednakże bez- 
względna rezerwa, jaką zachowują w tej spra 
wie, nie pozwala dawać wiary różnorednym 
kypoiezom, wysuwanym przez niektóre dzien- 
piki, À f; ; 

—0— 


Czy Radiczowcy należą do opozycji? 
Białogród. (PAT) „Novosti? donoszą, ża 


obowiązujące rozporządzenie o lichwie pienięż | przywódcy stronnictw opozycyjnych w Jugo 
nej, które miało trwać jedynie „do dnia 30-g0 |sławji wystosowali aitimatum do stronnictwa 


czerwca. 


Rocznica zamordowania Matteottiego. 


Radicza, żądające wyklarowania stanowiska 
tego strconictwa wobec Stronnictw  ©pozy: 
cyjnych. W razie jeżeli stronnictwa opozycyj 
ne nie otrzymają odpowiedzi, wówezas blok 


Wiedeń- (PAT.) „Neues Wiener Tagblatt" |opozycyjny będzie wważał, że stronniętwa Ra- 
donosi z Rzymu: Z powodu rocznicy zamordo- [dieza wystąpiło milcząco z bloku 


P, Minister Oświaty 
a walka z deprawagją mtodzieży, 


Aprobata, jakiej wyróżnieniu Żeromskiego 
odznaczeniem, udzielii (p. minister oświaty 
Grabski na Komisji Oświatowej, oraz zgoda le- 
wicy aa wychowawczy program p. Grabskiego, 
usprawiedtiwia chyta dostatecznie zapytanie, 
d:aczego p. minister w swoich przemówieniach 
kreśli tyłko program inielektualnego podniesie- 
Lia młodzieży, a milczy o etyce i religji w wy- 
chowanin, gdy tymczasem zbrodnia w Wilnie 
swiadczy właśnie o braku zasad etycznych, na 
co również zwrócili uwagę w odezwach i Zwią- 
zek Redziców i Nauczycielstwo w Wilnie, 

Odpowiedź p. ministra nie może nas zado- 
wolić. Oświadczył on mianowicie, iż sam jóst 
wierzącym i nawet pisał o poglębieniu uczuć 
religijnych, a przeto nikt go 6 niechęć do re- 
ligjnego wychowania posądzać nie może. 

Otóż nie posądzamy — ale żądamy jasnych 
deklaracyj, bo p. Grabski w wielu wypadkach 
rmieniał nawet głoszone drukiem poglądy, bo 
pamiętamy z dyskusji nad konkordatem w Sej- 
mie jego słowa, iż Kościołowi wolno jest w Pol- 
sce .,wtrąeać się“ tylko do nanezania religji, 
bo nia wolno nam zapowinać, że na program 
wychowawczy p. Grabskiego podpisywał się 
obiema rękami tenże sam poseł z Wyzwolenia, 
który krzyczał w Sejmie, iż wychowanie chrze- 
ścijańsko-narodowe jest wychowaniem partyj- 
nem. Dlatego wskazywanie na siebie nie jest 
dla nas uspokojeniem j nie może być argumen- 
tem ministra, Który winien jasno i wyraźnie 
sformułować, jakia miejsce w programie wy- 
chowasia wyznacza religji i etyce katolickiej. 
Oczywiście, że wywoła to w komisji Sejmowej 
walkę, bo wiemy, że dla lewicy jest to wyzwa- 
nie do wojny, a p. St. Grabski wszelkich nie- 
porozumień z lewicą unika aż nadto starannie, 
tiemniej jednak w tej dziedzinie nie wolno iść 
Kom promisami. 

Błędny jest również stosunek p. ministra 
do demoralizowanią młodzieży przez niektóre 
kina, teatry, pornograficzne pisma i t. d., na 
eo zwrócił uwagę podpisany, domagając się, 
aby Ministerstwo stanęło do walki z tem na 
czele zdrowo myślącego społeczeństwa, 

Na powyższe oświadczył p. minister, że ze 

złem nie będzie walczył zakazami i nie będzie 
zmieniał inspektorów i nauczycieli w poliejan- 
tów, śledzących u wejścia do kin. Właściwie 
dyskusja urywa się, jeżeli minister może na- 
zwać policjantem nauczyciela, któryby w kinie 
produkującem filmy niemoralne zwrócił uwar 
ge na to, ezy jest tam młodzież szkolna, lub 
nie, Według nas jest to obowiązek nauczycie- 
la i społeczeństwa, a do wypełniania tego obo- 
wiązku winien ich wezwać minister, a nie utoż- 
eomiać szpicłostwo z opieką pozaszkolną nad 
młodzieżą przez wychowawców. 
" P. minister chce walczyć z zepsuciem środ- 
kami pozytywnemi tylko, jak pracą fizyczną, 
dobrą sztuką, wychowaniem i t. d. Owszem, 
zgoda zupełna, ale zanim wyda to owoce, trze- 
ba też strzee przed złem, które ciśnie się drzwia- 
mi i oknami, trzeba nałożyć wędzidła przed- 
stawieniem, pornografji i prostytucji, nocnym 
harcom młodzieży po parkach, ustroniach i uli- 
cach, wydać nie zakaz, ale nakaz, iż młodzież 
musi być o pewnej godzinie w domn, uczęsz- 
ezać na przedstawienia zalecone przez szkołę... 
i należy dopilnować, czy się młodzież do tych 
pozytywnych przepisów stosuje, a to chyba nie 
będzie dla wychowania szkodliwe, ani dla wy- 
chowawców ubliżające. 

Będzie to również pozytywna robota... i bez 
niej tamta, przez p. ministra projektowana, nie 
wyda pionu, bo w społeczeństwie, gdzie rozpa- 
ganie i rozpmsta, chadzać będą sobie swobodnie 
i szerzyć się słowem, pismem, czynem, malowi- 
dłem, tańcem, strojem i t. d. i t. d, nie wyroś- 
nie nigdy zdrowa szkołą — ani nauczyciel, an! 
nezek 

Zrozumiało to już spoleczeństwo, które 
przez ustą Związku Rodziców w odezwie po- 
awiada, „że jednym z imperatywów społecz- 
nych doby obecnej jest utworzenie jednego 
wspólnego frontu, celem etycznego podniesie- 
nią społeczeństwa”, 

Dr. T. Mendrys, poseł na Sejm, 


Listy warszawskie, 
Po Derby, 


Derby warszawskie odbyło się w ubiegłą 
niedzielę przy udziale stu tysięcy ludzi i pięt- 
nastu koni. Konie były jednego wyznania, 
wśród sportemenów zaś przeważało wyznanie 
mojżeszowe. Podniecenie było tak wielkie, że 
ludzie rżeli, tłok był tak niesłychany, że z naj- 
grubszych wielorybów warszawskich robiono 
zwyczajne, mocno ugniecione śledzie, Aktorki 
były odświętnie wymalowane, tak, że można 
je było żywcem wystawić na paryskiej wysta- 
wię Sztuk Dekoracyjnych. Ze współczuciem 
zauważono nieoberaość sympatycznej figury 
warszawskiej, p. Zmigrydera. który nie mógł 
rie jednakże zjawić, wydawał bowiem przez 
dwa łata wytwome pismo „Pani? i właśnie na 
niem zbankrutował, ukazywanie się zaś na to- 
rze w dniu Derby bez spodni, nie jest w do- 
brym tonie. Z tego samego- powodu nie zjawił 
się też żaden z dyrektorów teatru, nie mając 
na tramwaj. Do kasy totalizatora wniesione 
okolo pół miljona złotych, czasy bowiem sł 
Ciężkie; grał stróż z mojej kamienicy, baba, 
która mi przynosi gazetę, prezes stowarzysze- 
nia żebraków z pod Św. Krzyża i wielu, wielu 
gentlemanów w tym stylu. 

Ponieważ jestem słynnym znawcą koni, po- 
szedłem i ja na Derby. Konie patrzyły na 
mnie z ukosa, choć byłem bardzo godny współ- 
czucia, Godnem bowiem skargi rzewnej į ser- 
decznej jest to, że się ohydnie zgrałem. Rzek- 


Wielkie zjazdy chrześcijańsko-spoleczne. 


Miesiące letnie sj u nas najodgowiedniejszą 
porą do urządzania 
Ruch chrześcijańsko-społeczny wyzyskuje je 
też do tego celu. Oprócz kongresu polskiej 
Ch. D. mamy do zanotowania cały szereg zjaz- 
dów zagranicą. : 

I tak — w Paryżu w czasie Zielonych Świąt 
obradował 
Kongres narodowy „Francuskiej Konferencji 

chsześc, robotnikó®” (t, zw. C, F. T. ©). 


„GŁOS NARODU”, dnia 14 czerwca. 


Również podczas Zielonych Świąt odbył się 


zjazdów i konferencyj. | pierwszy 


kongres niemieckich „Chrześcijańskich Związ- 
ków zawodowych Czechosłowacjić 
w, mieście Owitawie. 


Wygłoszone na nim referaty o aktualnych 
zadaniach ruchu, o rozwoju organizacji i eko- 
romicznem położeniu klasy, 
znaczny udział delegatów — świadczą, że 
(w odróżnieniu od czeskich) niemiaccy robo- 


„Jest to, jak wiadomo, „zjednoczenie wszyst- | nicy republiki w znacznej s'le stoją pod sztan- 
kich francuskich chrześcijańskich związków | carom chrześcjańsko-spolecznym. 


zawodowych. Powstało w r. 1919 na skutek 
zabiegów ze strony katolickich  organizacyj 
urzędniczych i zdobywa sobie wytrwale coraz 
większą liczbę cztonków i coraz większe w spo- 


s 
W dniach, od 11 do 14 b. m. odbywa sig 
w Wiedniu * jag 


łeczeństwie znaczenie. Sekretarz jener. p. Tes-| V. kongres „Chrześć. zwiążków zawbdowych 


sier zwrócił w swem sprawozdaniu za rok 1924 


Austrjić, 


i 


robotniczej, — 


aag aeea A 


Nr. 135. 


em piszą inni?... 


| Żydzi rokują z rządem, — Nieprzejednanestanowiszo innych mniejszości, — Sprawą 


= Podobno rokowania rządu z kołem ży- 
dowskiem weszły już w fazę decydującą. 
Prezes kołą, pos. Reich cofnął swą rezygna: 
cję i razem z pos. Thonem prowadzi roko- 


Przegląd“, organ zwolenników pos. Gryn- 
banma: 
„Taki Grynbaum, który stawał do walki 
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madzonymi nasz program narodowy, mu- 

siał ustąpić. A prezes Reich rozwija ser- 

wetkę i zasiada do śniadania z ministrem. 

Większość koła żydowskiego uznała słusz- 

ność tej polityki", 

Pos. Reich b. ostrożnie wyraża się o wi- 
dokach powodzenia tych rokowań: 


wania. Dosyć niechętnie pisze o tem „Nasz 


o prawa na trybunie, rozwijając przed zgro- 


reformy rolnej, 


wych. Nie wysuwa pos, Stroński żadni 
nowych argumentów przeciw reformie, przy: 
znajo, że trzeba A 

„przeprowadzić obecnie dobrą ustawę roln 

ale w sposobie obranym w kami 

ustawie tkwi jakiś groźny rozbrat z rozwo 
jem Świata i z naszemi wielkiemi potrze 
bami dzisiejszemi”. 

Reforma rolna osłabi, jego zdaniem. nas 
szą wytwórczość. Jest to mniemanie błęd- 
ne. Niedawno wykazywał „Głos Narcdu*, 
że nawet w Rumunji, gdzie przeprowadzone 
radykalną reformę rolną, produkcja zwięk- 
szyła się znacznie. W Polsce zaś, według 
obliczeń prof. Ludkiewicza, przeszło cztery 
miljony hektarów można rozdzielić między, 


uwagę na rozwój organizacji i pewne ważniej- | ogłoszonego przed kongresem sprawozdania 
sze momenty z jej działalności. Obecnie C. F. dowiadujemy się ciekawych szczegółów z TOZ- 
T. C. ma 530 syndykaty, podzielone na 16 o- woju tych związków. Osłabione przez wojnę. 
kręgów. Cała ©. F. T. C. dzieli się na 9 krajo- |igzypy w r. 1919 zaledwie 30.725 członków. 
wych związków zawodowydh Wydaje 23 pism |y „ 1924 doszły do cyfry — 80.128. Central. 
perjodycznych dla członków. Praca C. F. T. rej Komisji w Wiedniu podlega ohecnia 26 
w r. ub, szła w podwójnym kierunku: — TOZ- |pmsjowych związków zawodowych. 

szerzania sieci organizacyjnej i akcji dla po- "Nie jest to cyfra zupetnie zadowalająca. 
prawy warunków pracy robotników i urzędni. |qnaczy się jednak wielkiemi trudnościami, 
ków. W pierwszej dziedzinie zdołano podnieść Fo znajdują chrześć. związki zawodowe 
liczbę członków ogólnie o kilkanaście tysięcy |y Aqstnj. Pierwszą z nich jest bezrobocie, 
osób (obecnie dochodzi do 150 tysięcy), UTZĄ- |tywającę bez mała od ukończenia wojny. W lu- 
dzano „tygodnie syndykalistyczne* dla człon-| wm 1924 r. liczba bezrobotnych, korzystają- 
ków, kursy dla sekretarzy i t. d. Sprawozdanie cych z pomocy patstwa, osiągnęła wprost nie- 


{p Tessiera wskazuje na powstanie dwóch no- slychaną dla małego państewka cyfrę — 


wych okręgów (Union de la Marne i Union de | 195.783, Na skutek tego stanu i zubożenia 


„Nie mogę oprzeć się == oświadczył | bezrolnych i małorolnych bez obawy osła+ 
przedstawicielowi „N. Przeglądu“ — pewne- | bienia naszej wytwórczości. Nie można zT% 
mu nastrojowi pesymistycznemu. sztą na sprawę reformy rolnej patrzeć wyi 

Na podstawie dotychczasowych rozmów |łącznie pod kątem wzmożenia produkcji. 
mam wrażenie, że przedstawiciele rządu nie | Mamy przecież w Polsce przeszło dwa mis 
doceniają jeszcze w całej pełni doniosłości |ljony gospodarstw karłowatych, Wzmoenie= 
zagadnienia, ani też korzyści, jakie pomyśl-| nie ich oraz obdzielenie ziemią bezrolnych 
ne załatwienie danego problemu przysporzy- | usunie istniejący na wsi ferment, wyrwie 
łoby państwu polskiemu”, broń z rąk różnych agitatorów, podkopują- 
Rokowania otoczone są ścisłą tajemnicą. | cych podstawy państwa. Hasło reformy rol- 

Zaprzeczają pisma żydowskie, jakoby żydzi| Rej bez wykupu szerzy się coraz bardziej, 
micli stę zgodzić na przyjecie roli poloniza-| Np. .„.Pzyjacieł Ludu, organ Związku 
torów wobec innych mniejszości. Ale sam | Chłopskiego, donosi o wielkim wieen w Kro< 
fakt, że żydzi rokują z rządem, wywołał | Śnie, gdzie po referacie „obywatela“ Stapiń- 
zaniepokojenie wśród. aryjskich mniejszości, | Skiego uchwalono rezolucję za reformą rol: 
zwłaszcza Ukraińców. Miały bowiem wszyst- |14 bez wykupu i za rozwiązamiem Seimu 


la Seine Infer.) i jednego nowego „związku 
zawodowego” (Związek robotników zbrojowni) 
w łonie C. F. T. ©. W zakresie drugiej akcji 
wysiłki O. F. T. C. szły w tym kierunku, by 
państwowej ustawie o „spoczynku tygodnio- 
wym“ nadać charakter ustawy o „spoczynku 


warstwy robotniczej, związki zawodowe (zaró- 
wno chrześcijańskie, jak socjalistyczne)) stra- 
ciły wielu członków. 

Drugą trudnością jest zacięta walka, y jaką 
socjalizm  austrjacki prowadzi z religją i 
z chrześć. związkami zawodowemi. Prócz ate- 


niedzielnym*, eo drogą kontraktów zbiorowych istycznej acitacji, posługuje się on w tej walce 


w szeregu przedsiębiorstw uzyskano. 


terrorem. W stosunku do chrześcijańskich re- 


Powolny stosunkowo rozwój chrześcijań” |y otników stosuje hasło: „Rot, oder kein Brot" 


sikego ruchu zawodowego robotników we 
Francji pochodzi z dwóch przyczyn: Pierwszą 
z nich jest to, że działacze katołicey, którzy go 
organizowali już od r. 1887, stale byli z sobą 
w niezgodzie. Jedni za wszelką cenę chcieli 
stworzyć jeden Związek „mieszany“, w którym- 
ty się mogli znaleźć pracodawcy z robotnika- 
mi. Trzeba było dopiero 30 prawie lat ciągłej 
klęski by się przekonać o niemożliwości po- 
dobnego zamierzenia. Drudzy znów, z Mare 
Sangnier'em na czele, byli zdania, że katoliccy 
robotnicy winni należeć do socjalistycznej C. 


(Będziesz czerwony, albo nie będziesz mia? 
chleba). Ah 

Mimo tych szalonych trudności, chrześcijań- 
skie związki zawodowe zyskują na sile. Obja- 
wem nowym ich żywotności jest stworzenie 
w r. 1924 centrali wiedeńskiej dla młodzieży 
związkowej. Ma ona za cel obronę pracy mło- 
docianych robotników i równocześnie szkolenie 
ich do czynnego udziału w pracach związków 
zawodowych. ` 


Obok zjazdów narodowych nie brak w ka- 


G. T. naprzód dlatego, by nie rozbijać frontu | .-rekim obozie usiłowań do współpracy mię- 


proletarjackiego, a następnie dlatego także, by 
zdobywać w niej wpływowe stanowiską i dzię- 
ki temu z czasem zmienić ją z socjalistycznej 
na chrześcijańską. Zwyciężył jednak kierunek, 
który dążył do tworzenia chrześcijańskich syn- 
dykatów robotniczych, ale dopiero po kilkuna- 


stu latach straconych na spory i wzajemne u- |tworzących międzynarodowy 2 


trudnianie sobie pracy. 
Drugim powodem, 


ski ruch robotniczy we Francji rozwija się po- | rechci 
woli, jest niereligijność francuskich mas ludo- | dowy 


dzynarodowej na polu działalności zawodowej. 

I tak z początkiem czerwca (5—7 czerwca br.) 

obradowali 

w Lucernie delegaci chrześcijańskich związków 
urzędaiczych, 

wiązek z siedzi- 


bą w Paryżu, należący do chrześcijańskiej 


dla którego chrześcijań- | międzynarodówki związków zawodowych w Ut- 


e. Był to już drugi kongres międzynaro- 
związków urzędniczych. Brało w nim 


wych. Na świeżo odbytym kongresie „Stow. |udział 60 delegatów z Niemiec, Aastrji, Fran- 


kio mniejszości prowadzić „konsekwentna 
walkę opozycyjną”. jak mówił pos. Gryn- 
baum, Białorusini i Ukraińcy zajmują sta- 
nowisko nieprzejednane. Sen. Czerkawski 
i pos. Taraszkiewicz zgodnie oświadczyli, 
że ostatnie uchwały Rady ministrów są po- 
gwałceniem ustaw językowych. 

Jeszcze przed wakacjami ma Seim po- 
wziąć szereg ważnych uchwał w sprawie 
reformy rolnej. Pos. Śtroński twierdzi 
w „Wazszawiance*, że ta „zamierzona usta- 


politycznym. I tak w czasie Zielonych Świąt 
obradował w Ołomuńcu 


kongres czeskiej partji ludowej. 

Partja ta, zdobywająca sobie w Ozechosłowacji 
coraz większe znaczenie, zwłaszcza wśród lud- 
ności wiejskiej, pozostaje w łączności ze świa- 
towym ruchem <chrześcijańsko-społecznym, — 
Pierwotny jej tytuł brzmiał też — „Chrześci- 
jańsko-społeczna partja czeska“. Kongres oło- 
muniecki miał charakter manifestacyjny. — 
Wzięło w nim udział ponad 10 tysięcy ludzi 
z całego kraju. Plenarnym zebraniom przewod- 
niczył ks. prałat Szramek, minister zdrowią, 
w otoczeniu ks. arcyb. Preczana, min, Dolań- 
skiego i in. 

Kongres przyjął pięó rezolucyj zasadni- 
czych. Ż tych pierwsza stwierdza, że j 


Nietylko „Wyzwolenie“ głosi więe zasadą 
reformy bez odszkodowania. Jest to jeszcza 
jednym dowodem więcej, że ustawę należy 
uchwalić szybko, przed wakaciami. 
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Judaica. 
Emigracja do Palestyny. 

W. maju przybyło do Palestyny 2.900 osób, 

t- zn. o 400 więcej, niż w kwietniu. Emigracja 


ci, gdyż nie brak między, nimi turystów. W o« 
statnich dniach opuściła Połskę większa grupa 
chasydów. 

i Komuniści w Palestynie. 

Żydzi budują swą siedzibę narodową ną 
t0żliwie nowożytnych podstawach; zdawałoby, 
sią więc, że tam chyba nie może być mowy 8 
„agniłym* ustroju. A jednak ij tam nie braknig 
czerwonych „reformatorów“ z pod znaku Marka 
sa i Lenina. W dniu 1 maja urządzili komunie 
ści demonstracja w Hajfie, Kilku z nich aresz« 
towano i w kilka tygodni później skazano na 
więzienie; po dosiedzeniu kary zostaną oni wy- 
siedłeni z kraju. Najciekawsze jednak jest, ża 
z 6 skazanych, 1 tylko był Arabem; reszta to 
byli żydzi. Zupełnie tak, jak w Polsce! 


Redagowanie rozporządzeń. 
W estatnich czasach zarówno fachowa prasa 


Katol. Młodzieży Francji" („A. C. J. F.) skon- |cji, Belgii, Holandji, Szwajcarji i Czecho-Sło- 
statował prezes p. Flory, ża — „warstwy ludo- | wacji. * z i , 
we Franeji są niereligijne“. A te jest gorsze, Po sprawozdaniu p Tessier‘a (Paryż) z dzia- 
niż gdyby były — antykatolickie. Z tego po- |łalności centrali Międzynarodowego -Związku 
wodu ruch chrześcijańsko-spoleczny, który mu- ļi referacie p. Christopha (Bruksela) o „długości 
si wychodzić z religijnych założeń, z trudnością | dnia pracy. przyjęto rezolucję, W której konges 
tylko trafia do robotnika; nie znajduje bowiem | wypowiedział się za ograniczniem czasu pracy 
u niego odczucią podstawowych idei ruchu. urzędników do 8 godzin dziennie, lub 48-godz. 
Mimo to dziś już wolno skonstatować, że C. | tygodnia pracy; wyjątki z tej normy winny być 
F. T. ©. stoi silnie! Nie jest ruchem masowym Í dopuszczalne jedynie w drodze umów ZBiOTO- 
wprawdzie, ma jednak w swym obozie — elitę | wych. Po referacie zaś p. Hintordinga (Amster- 
robotniczą, która wywiera silny wpływ na ote- | dam) o bezrobociu i panny Móhrke (Berlin) 
czenie. Tem się tłómaczy, że mimo szczupłośe! | 0 ubezpieczeniach uchwalono wnioski z żąda- 


opiera się o odrębny katolicki światopogląd. — 
druga, że partja ma charakter narodowy, demo- | prawnicza, jak i dzienniki podnoszą zarzuty 
kratyczny i republikański. W trzeciej powie- | z powodu błędów zawartych w rozporządzeniach 
dziano, że partja „w dziedzinie społecznej dąży | ministerjalnych, drukowanych w  dziemniką 
do szerokich reform w duchu chrześcijańskiego | ustaw i w „Monitorze Polskim“, a wywołują 
socjalizmu”, Czwarta i piąta rezolucja odno- | cych konieczność częstych prostowań. Badania 
szą się do polityki reprezentacji parlamen-|tych błędów okazało, że są to przeważnie błę: 
ta:nej. dy, wynikające z niedopatrzenia przy redago- 
waniu rozporządzeń. 

Pragnąc temu zaradzić, zwróciło Prezydjum 


4% 


W Konstancji znów nad jeziorem Bodeń- 
skiem w czasie Zielonych Świąt obradował | Rady ministrów uwagę ministerstw na ten stan 
zjazd dla chrześcijańskiej polityki, rzeczy, który poniża powagę władz i wytwa* 
obesłany głównie przez niemieckich polityków |rza w społeczeństwie opinję, że rozporządzenia 


liczebnej, przedstawie'ele ©. F. T. C. należą do | niem przymusowego ubezpieczenia dla urzędni- 
wszystkich państwowych i komunalnych insty- | ków prywatnych w krajach, gdzie ieh dotąd 
tucyj o charakterze społecznym, — že jej trzej | niema. 


członkowie wchodzą w skład „Narodowej Ra- 


Następny kongres ma się odbyć w Amster- 


Gy Pracy“, — że jej sekretarz p. Tessier został |damie w roku 1927. 


przez obecny masoński rząd wysłany do Ge- 
newy w charakterze rzeczoznawcy, 
2 


Prócz tych kongresów organizacyj zawode- 
wych odbyły się także zjazdy o charakterze 


m i TT ETZ ZWROT ZOE RZ ZONY WETO c anean a 


nie ktoś: „Jeżeli pan jest takim słynnym znaw- 


pan mógł zgrać”? Otóż jest to rozumowanie, I 
godne trzyletniego wałacha, Przecież dlatego j 
właśnie się zgrałem, że i sam jestem „znawcą”, 
bardziej jednak dlatego, że na własnem nie 
polegałem zdaniu, pytałem ustawicznie o radę 
znawców zawodowych, znających rodowód ko- 
nia tak, że każdy z nich umie nazwać najdal- 
szą ciotkę faworyta i prababkę leadera, Ha. 
Nikt prorokiem między końmi, 

Przed wielkim biegiem robię dyplomatyczny 
wywiad: 

— Panie drogi! Pan się na tem zna.. Kte 
wygra? 

— To trudny bieg! — odpowiada znawca 

— Któryś koń jednak wygra? 

— Bezwątpienia! Ja panu powiem Ściśle: 
Powinna przyjść cantrem „Pola Negri”, ale 
niech pan patrzy na jej tylną lewą nogę, to mi 
się bardzo nie podoba... 

— Mnie także, choć mie wiem, czemu? 
Wiec nie ona przyjdzie pierwsza? 

— Mogłaby i ona, tylko, że w ubiegły pią- 
tek był deszcz, a ona tego nie lubi. 

— Więc przyjdzie „Warjat”? Warjaci mają 
szczęście... 

— „Warjat”? Panie! To chabeta, koń do- 


]bry do wożenia wody. Będzie biegał jak kula- 


wy pies... 

Nie jestem psychjatra, więc w istocie nie 
wiem, to uczyni „Warjat”. Idą tedy dą dru- 
gięgo znawcy. 

— Panie, kfo wygra ten bieg? 


— T o łatwy bieg, ale konie same łajdaki. 


ogier, 

— To go dziwnie nazwali. 
„Pola Negri”? 

— Nigdy! Przeniędy! 

ea Oj, a czemu? 

s Bo ona nie lubi być pierwsza? 

— Nie lubi? To ciekawe... Więc „Wariat”? 

— Niemożliwe. Pokaszłiwał we Środę į pro- 
szę spojrzeć, jaki dziś jest smutny, Może za to 
przyjść „Bęcwał”, 

:— Czy to taki dobry koń? 

= Jest to ordynarna szkapa, bo „na pro- 
sej” zawsze zdycha, ale jeśli mu się uda 
„przyjść do siodła“... 

— Co to znaczy? „Przyjść do siodła?“ 

Znawca spojrzał na mnie, jak na Żydow- 
skiego konia. Takiemu, co tego nie wie, nie 
warto tłomaczyć; taki nie jest wart machnięcia 
ogonem. Wabec tego pytam innego znawcę: 

— Czy „Pola Negri” przyjdzie? 

— Tak, ale z drugiego końca... 

— Więc „Wawjat”? 

i — To krowa, nie Koń! 

m— Więc może „Kanarex”? 

ma Śmiej się pan z „Kanarkał? 

— Więc chyba „Bęcwał?* 

— Wie pan, „Bęcwał” ma szanse, bo mui 
żydzi dobrze życzą... 

— (o ma wspólnego jedno z drugiem? 

— Nic, proszę pana, niby nie, ale jak taki 
koń czuje przyjazne krzyki, to może wyrwać. 


Przyjdzie tedy 


Rzeszy, Austrji i Szwajcarji. Referaty wygłe- 
sili: ks. Seipel o Lidze Narodów i poseł Kün- 
zer © stosunku Niemiec do Francji. Ostatni 
referat wywołał dużą i gorącą dyskusję. Re- 
ferent bowiem wystąpił przeciw orjentacji na- 
cjonalistycznej, przeciw liczeniu na Anglię 
i Rosję sowiecką, a za porozumieniem z Fran- 
cią. W. Z. 


władz są redagowane bez należytej staranności. 
Ministerstwa wydały potrzebne zarządzenia; 
w szczególności zaś Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych między innemi zarządzeniami w tej 
sprawie poleciło delegować urzędnika do re 
dakcji dziennika ustaw i Monitora dla dokony: 
wania w redakcji ostatecznej korekty po zło- 
żeniu druku. 


— Na dwoje babka, uważa, pan... Jeśli pod- |w piątym wygrała jedynka, więc w. szóstym 
cą koni, za jakiego się pan uważa, to jak słę | Może się wyrwać „Kanarek” choć to ciężki | czas wyścigu będzie latał nad torem aeroplan, | też wygra jedynką. 


wtedy poniesie i przyjdzie pierwszy ze strachu. | 


— A jeśli nie będzie aeroplanu? 

— To nie przyjdzie! 

— Zostaje więc „Protest“ i ogier „„Komot- 
nik“. 

— Chce pan wiedzieć napowno? „Komor- 


— Nadzwyczajne! Czy to jednak pewne? 

«— Pewne, bo dziś taki dzień, że idzie sem 
jami 

— Ja mam jednak przeczucie, że przyjdzig 
„Warjat*. a to przecież piątka... 

~~ Jeśli panu spodnie nie miłe, niech pan 


nik“ mógłby przyjść, ale spojrzyj pan, jak on | stawia wedle swoich przeczuć... 


wywija ogonem! 


Jestem zrozpaczony i idę do dwudziestegq 


— To dobrze! Ma bydlę fantazję i przyj- | znawey. 


dzie... 

— Właśnie, że przeciwnie. To sprytna szel- 
ma i on tak tylko myli ludzi. Ale nie dla 
manie takie sztuczki. To kombinator, on tak 
chce zwieść „Polę Negri'! 

— Więe „Protest“ jest murowany? 


=- Panie, który przyjdzie? 

— „Bęcwał| 

— I pan stawia na niego? 

=~ Ja? Nie! 

m To czemu pan mnie radzit 
‘=a Na wszelki wypadek, aby pan nie miaf 


— Może pan stawiać, ale to na przepadłe! | do mnie żalu, jeśli przyjdzie, 


Ta szkapa i nieszczęśliwie się nazywa 4 ma 


Mam wrażenie, że głowa moja jest torem 


dziwne zwyczaje, bo sią czasem podczas biegu | wyścigowym i że galopuje po niej sześć koni. 
ni stąd, ni zowąd zamyśli, To dobry koń, tylke | Zagrałem na „Polę Negri“, be to i klaczi do- 


filozof bestja! 


brze wygląda. Siadam zrezygnowany Obok 


Inny wybitny znawca widząc moje strapie- | największego znawcy, który słowa nie mów% 


i nie, odwołuje mnie ukradkiem, 
| — Panie! — powiada — co on tam panu 


bo myśli, mg 
Dzwonek, bomba, ludzie robią wielki wrzask, 


|kręci głowę? W tym biegu „Pola Negri“ jest | Pierwszy przyszedł ten „pies“, ta „krowa”, ta 


pewna, jak dwa a dwa — cztery, 
— Doskonale, ale skąd pan to wie? 


„kulawe bydlę”, „Wazjat*, 
Wtedy największy znawca, ten, który sło» 


— Na podstawie prostego obliczenia. Któ- | wa jednego nie powiedział, zwraca się do moig 


= |ra to gonitwa? 


m Szósta... 


z wyrzutem: 
— A mówiłem panu, że „Warjat“ jest mus 


== Więc niech pan uważa: w pierwszym | rowany, ale pan zawsze woli słuchać innychą 


i | biegu wygrała dwójka i w drugim dwójka; 
= Nadzwyczajne! Więc jednak „Bęcwał*?|w trzecim czwórka i w. czwartym czwórka; | zemdlałem, 


Ten człowiek dlatego tylko żyje, że ją 
Kornel Makuszyński, - 
. 
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Gurnar Tolnaes 
Carola Toeile, Steinbrück, Arbemina 
w pierwszerzędnym 6 akt, dramacie 
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Pomnik Chrebrego w Gnieźnie. 


Komitet pod przewodnictwem ks. biskupa 
Antoniego Laubitza wydał odezwę do społe- 
czeństwa, wzywającą do składek na pomnik 
Bolesława Chrobrego, który ma być postawio-, 
ny w 900-tną rocznieę jego koronacji, przed ka- 
tedrą gnieźnieńską. Ofiary skierować można do 
Konsystorza arcybiskupiego w Gnieźnie na 
konto 205.015 PKO. Projekt pomnika wykonał 
artysta-rzożbiarz Rożek, 


Występ bandytów w lakierkach 
ipod Łodzią. 
Pozostawili ofiary w stroju Adamowym. 


W niedzielę wieczorem z miasteczka Drze- 
wice wyjechało do Łodzi troje kupców. 
O godz. 11 przed północą, gdy wóz wyjechał 
z lasu, wyskoczyło nagle z pola czterech zą 
naskoówanych i uzbrojonych bandytów, którzy 
rozkazali furmanowi, by się zatrzymał. Gdy 
woźnica w odpowiedzi zaciął konie, bandyci 
wystrzelił kilkakrotnie, wobec czego wóz za- 
trzymano. W tej chwili nadjechał jeszcze jeden 
zaprzęg, wiozący 10 osób, lecz i ten wóz ban- 
dyci zatrzymali i kazali wszystkim zejść. 
Wszystkieh pasażerów i funmanów bandyci 
wprowadzili do lasu i kazali się im, zarówno 
mężczyznom, jak i kobietom, rozebrać do na- 
ga, przyczem dwóch bandytów pilnowało na- 
padniętych, a pozostali rewidowali ich garde- 
robę. Po dokonanym rabunku bandyci rozka- 
zali napadniętym, by przez pół godziny nie ru- 
szali się z miejsca. Ogółem bandyci zrabowali 
5 tysięcy złotych, przyczem dwaj z nich byli 
elegancko ubrani w lakierkach i nowych pat- 
tach. 


Smutna sprawa wojskowa, 

Sąd wojskowy w Łodzi rozpatrywał sprawę 
pluton. Czesława  Sergota, kawalera „Virtuti 
Militari”, oskarżonego, iż nie wypłacił za pięć 
dekad żołdu szeregowcom baterji, której był 
szefem. Po drugie, jako szef baterji, bez ze- 


„UGIECHA” 


ul Siaroewiśćna bk. 16. 
Scamsy g- 4-25, J, 9, w miedzielę g- 3. 


Wielka wiazodna rewja humoru t2aktów. Huragan Śmiechu, 
Nowość po raz pierwszy. 


Skandal wnoc poślubną 


NOWOŚĆ PO RAZ PIERWSZY ! 


Spadkobiercy wuja Alfreda 


komedja francuska w 6 aktach, — Skutek 


Z j 


W 


gwarantowany. 


swych podkomendnych w baterji, następnie do- 
puścił się dezercji w obawie przed karą za 
sprzeniewierzenie żołdu, a dostawszy się do 
Poznania, pracował tam jako osoba cywilna 
u rzeźnika, gdzie go aresztowała żandarmerja. 

Sąd skazał Czesława Sergota na 8 miesięcy 
więzienia, degradację i przeniesienie do II kla- 
sy żołnierzy, natomiast od zarzutu kradzieży 
uriewanił go. Par 


Wyrok w procesie Ukraińców 
w Równem. 


Ciągnącą się od paru tygodni przed sądem 
okręgowym w Równem sprawa przeciwko 
uczestnikom ukraińskiej powstańczej narodo- 
wej orgamizacji została ukończona wyrokiem, 
na zasadzie którego z 79 oskarżonych 26 zo- 
stało uniewinnionych, 10 skazanych na 8 lat 
ciężkiego więzienia, 9 na 4 lata ciężkiego wię- 
ziemia z pozbawieniem praw. Po odczytaniu 
wyroku część skazanych urządziła demonstra- 
cję, śpiewając pieśni komunistyczne. Jeden 
z oskarżonych, odpowiadający z wolnej stopy, 
zdołał zbiec przed ogłoszeniem wyroku. 

—— 


POLSKIE SAMOLOTY. W Lublinie, w obe- 
eności przedstawicieli władz miejscowych i go- 
ści, przybyłych z Warszawy, odbył się chrzest 
samolotu typu „Potes 15°, zbudowanego w za- 


kładach mechanicznych  „Plage-Laśkiewicz”. 
Samolot otrzymał nazwę „Chrobry”. Przy 


chrzcie asystowali gen. Romer i wicewojewo- 
da Bryła, 

ZNOWU SAMOBÓJSTWO UCZNIA GIM- 
NAZJALNEGO. W ogrodzie przy gimnazjum 
w Suwałkach na pl. Piłsudskiego, wkrótce po 
skończonych egzaminach, uczeń S-ej klasy, 
24-letni Czesław "Wąsowicz z Suwałk, w za- 
miarze samobójczym postrzelił się z rewolweru 
w prawą skroń. Desperata w stanie bardzo 
ciężkim przewieziono do szpitala Przemienienia 
Pańskiego w Warszawie. Według zeznań brata 
Wąsowicza, przyczyną samobójstwa miały być 


zwolenia władz przełożonych pożyczał pienią- | uciążliwe warunki egzaminów na patent doj- 
dze, jak również przyjmował podarunki od| rzałości, 
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NA SZEROKIM SWIECIE. 


` Kanadzie bardzo się śpieszy. 


Wysyła policję pod biegun, ył: 


Rząd kanadyjski postanowił wysłać dnia 
5-go lipca oddział policji do okolic podbiegu- 
nowych. Policja kanadyjska ma objąć w po 
siadanie te kraje w imieniu rządu kanadyjskie- 
go i pełnić tam służbę policyjną. 

Jak w ostatniej chwili donoszą, wyprawa 
Kanadyjska w okolice podbiegunowe została 
zaniechana. Rząd kanadyjski oświadczył, że 
nie reflektuje na biegun północny, pragnie jed- 
ak zaanektować terytorja położone na północ 
od archipelagu kanadyjskiego między 60 a 124 
stopniem długości zachodniej. 

ia 

POLSKA MUZYKA PRZEDWCZORAJ SŁY- 
SZANA BYŁA PRZEZ CAŁY ŚWIAT. Przed- 
wczorajszy koncert Towarzystwa Emisji Radjo- 
telegraficznej „Radiola“ (nadającego radjokon- 
certy) był poświęcony, całkowicie programowi 
festivalu muzyki polskiej w Operze paryskiej. 

KONFLIKT JERICY Z OLSZEWSKĄ. 
Dzienniki donoszą, że zatarg między artystka-| 
mi opery państwowej, Jericą a Olszewską, zo- 
stał załagodzony przez oddane przez obie 
strony oświadczenia, Olszewska pozostanie na- 
dal członkiem opery państwowej w Wiedniu. 

OFIARA REKLAMY  CZEKOLADOWEJ. 
Przechodnie miasta Berlina mieli niedawno 
wspaniaię choć tragiczne widowisko. Aeroplan 
przelatujący nad miastem i rozrzucający rekla- 
my pewnej fabryki czekolady, zapalił się nagle 
w pewnym momencie i spadł na ulicę w dziel 
nicy SchOnenberg. Z pod zwęgionych szcząt- 
ków aparatu wydobyto dwóch ciężko poparzo- 
nych lotników. 

EXCESARZ WILHELM SPĘDZI LETNIE 
WYWCZASY POZA DOORN. Donoszą z Doorn, 
że były cesarz Wilhelm spędzi letnie miesiące 
w Norwik. Dzieje się to po raz pierwszy od 
chwili internowania byłego cesarza w Doorn, 
“te otrzymuje on upoważnienie do opuszczenia 
swej rezydencji. Fa) 

_ NAJSTARSZY RĘKOPIS TACYTA. Feliks 
Grat, członek instytutu francuskiego w Rzy- 
„mię, odkrył w nieprzebranej bibljotece waty- 
kańskiej jeden z najstarszych rękopisów Ta- 


cyta. Nieznany ten dotąd manuskrypt zawiera 
„Historiae“ i „Annales“ wielkiego historyka. 
LINJA POWIETRZNA MOSKWA—PEKIN. 
Z Moskwy udało się 6 aeroplanów, z których 
cztery rosyjskiej konstrukcji, w drogę do Pe- 
kinu. Celem ekspedycji jest zbadanie warun- 
ków możliwości drogi nad Uralem, wyżyną 
Bajkalską i pustynią Gobi do stolicy, Chin. 
Droga ta wynosi T tysięcy kilometrów. Linja 
rosyjsko-chińska byłaby pierwszą linją po- 
wietrzną, wiążącą Europę z Azją. 
TRZĘSIENIE ZIEMI W ARGENTYNIE. 
Donoszą z Buenos-Ayres, że w prowincji Bo- 
wadas (Argentyna), nastąpiło silne trzęsienie 
ziemi, Dwa miasta zostały zniszczone, inne sil- 
nie uszkodzone. Ofiarą trzęsienia ziemi padło 
kilkaset osób. 
OLBRZYMI CYKŁON W ST. ZJEDNOCZO- 
NYCH. Według doniesień ze stanu Colorado, 


gło 20 osób. 
i ra Ez JIPE TERT KAEN 
Tryumf muzyki polskiej w Paryż 

pyumf muzyki polskiej w Paryżu, 
p 

Prorram paryskiego festivalu muzyki 
polskiej, umiejętnie opracowany przez dyr. 
NMiynarskiego, został wykonany w sposób 
godny podziwu. Utwory symfoniczne, jak 
rapsodja litewska Karlowicza į koncert Szy- 
manowskiego, osiągnęły Olbrzymi sukces. 
Utwery polskie z 14 i 17 wieku, wykonane 
przez chóry opery, cieszyły się również nie- 
zwykłem powodzeniem wśród publiczności, 
która słuchała ich z podziwem dla ziączenia 
w sztuce cywilizacji polskiej z kulturą zacho- 
dnią. W czasie przerwy, prezydent Republiki 


Doumergue, którego powitano wykonaniem 
„Marsyljanki? i polskiego hymnu narodowego, 


prosił, by mu przedstawiono dyrektora Miły- 
narskiego, Prezydent złożył dyraktorówi Mły- 
narskiemu serdeczne Życzenia za wspaniałe 
urządzenie programu i jego wykonanie. 


wan wam | 


dka francuska | 


odświeża, wzmacnia Í utrzymuje elastyczność ciała. Ę | maca 


wszędzie do nabycia. 946 


REDUTA 


ul Lubicz 15, 


Pierwszy seans o g. 35., w miedziecic o 3. 


Od poniedziałku dnia 8 czerwca 1928 


GENIUSZ CZY 
ZBRODNI 


"Wielki dramat Senzacyjny. 
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„GŁOS NARODU”, dnia 14 czerwca. 


DR ŻRZÓRZ APW ERORZE 


ul. Starowiśiea 21. 


Największy szlager sezonu! 12 
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Z teatru im. 

„Zemsta“ —- komędją w czterech aktach 
Aleksandra hr. Fredry, 


„Na Fredrę się nie chodzi”. Tak brzmi piv- 
senka wszystkich dyrektorów teatrów w Pol- 
sce. Ale dlaczego się na Fredrę nie chodzi? — 
Kwestja niezmiernie delikatna. Oto dlatego, 
że w Polsce do teatrów wogóle się nie chodzi, 
to znaczy, że w Polsce chodzi do teatru wyłą- 
cznie największa z mniejszości narodowych. 
Oszczerstwo? Nie, nie oszczerstwo. W Polsce 
chodzi się do kina, chodzi się na kabąrety ro- 
syjskie, chodzi się na balety również rosyjskie, 
chodzi się na Józka Węgrzyna, ale do „tea- 
tru“, do swojego własnego teatru — nie. „Bo 
nie ma się pieniędzy”. Akurat. Pieniądze po- 
siadają tę właściwość, że nie ma się ich tylko 
na to, co nie jest koniecznością, A czyż teatr 
jest koniecznością? — W śródmieściach nie. 
Na Stradomiach tak. I oto, ponieważ każdy 
teatr jest bardzo dlugi, to znaczy, ponieważ 
głową bije o gwiazdy, ale rękami grzebie w ka- 
sie, dzieje się, iż repertuar polskich teatrów 
musi być zależny od żydów. Musi więc być 
przedęwszystkiem liberalny, międzynarodowy, 
ultrą postępowy i nie tknięty wyznaniowością 
dogmatów, obeych Izraelowi. Kościół? — sza. 
Patrjotyzm? — sza. Bolączki narodowe? =- 
sza, A więc 606? — sztuka dla sztuki, czyli pe- 
rypetje miłosne tak- świetnie zdelinjowane 
w „Przedwiośniu* Żekomskiego, kiedy „dwa 
obnażone ramiona ująły kędzierzawą głowę" 
Cezarego, kiedy „śmiech radości zabrzmiał” 
i kiedy „Cezary stoczył się z podwyższenia 
przy oknie w objęcia czystego (!) szczęścia”. 
Posłuchajmy: 

„Pruderja autora (czytamy w słynnej 
notatce) i głęboki szacunek wobec pruderji 
czytelnika (ezki), A nadewszystko ezołobi- 
tność wobec super-pruderji krytyka, nie 
pozwala na przytęczenie szczegółów i pe- 
rypetji tego wieczdra, które się. dokonały 
w zamkniętym na klucz pokoju pani! Laus: 
ry. Bre rmdął O, szanowny (a) czy- 
telnf=—ku (ezko), nie żyjemy w epoce wiel- 
kiej szczerości mistrza Odrodzenia... Pod- 
ówózas twórca nie był zmuszony do wyry- 
wania najniezbędniejszej części (777) swe- 
go pomysłu i wrzucania go do śmietnika | 
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NOWOŚCI” 


Scany yocdz. 5, 7, 9, w niedzielę g- 3. 
Całość w jednym programie l 


omia NARE 


Połężny dramat w 12 aktach. 


= ERICH KAIZER TZ == | w o ggyeriek "kase TOARRE = | 


SOEN S OLI 


5 


ARSZAWA” 


sy W 
ul. Stradom 15, 


Scausy: 5, 7, 9, w miedzicłę od g. 3. 


aktów! Najlepsza, najweselsza, najnowsza 


komedia 


w 7 aktach szalonego i beznstaunego ia 
Smlecha i radosel. 


Nowoczesny Dan-Kichat, Gruby szefi cienki suhiekt. 
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łowackiego. 


(dodam: skąd wyszedł). Dziś nie możemy 

iść śladem wielkich ojców twórczości, (0!) 

czczonych powszechnie, I tutaj, w tem po- 

ziomem i przyziemnem  uprzytomnieniu 

„Przedwiośnia* żywota, najistotniejszy, naj- 

zdrowszy, najtęższy obraz  przedwiośnia 

i zdrową, tryskającą życiem treść jego mu- 

simy zamknąć na klucz i pozostawić nie- 

zdrowej, zepsutej, pełnej cynizmu „domyśl- 
ności“ czytelnika (czki)*. 

O te właśnie „najistotniejsze, najzdrowsze, 
najtęższe obrazy” i o tę „zdrową, tryskającą 
życiem treść* chodzi w teatrze współczesnym. 
Rozbić zamek, otworzyć wrota na oścież i bez 
„niezdrowej, zepsutej, pelnej cynizmu domyśl- 
nośsi patrzeć na „najniezbędniejsza części pæ 
rypetji', które się odbywają w pokojach pań 
Laur, oto klucz do otwarcia sezamu sławy, 
zaszczytów i dostatków. Cóż więc dziwnego, 
że Fredro nieistotny, niezdrowy, nietęgi, nie- 
tryskający życiem musi ustąpić miejsca Bern- 
steinowi, Savoirowi, Bataille'owi, a nawet, 
jak to miało miejsce w Krakowie „Ninie” 
Kampia, uznanej przez niektórych krytyków 
za arcydzieło? Cóż dziwnego? — Nie dziw- 
nego. Jak ślepy nie może mówić o kolorach, 
tak o „ziemi naszej“ nie może mówić człowiek, 
który jej nie uprawia. Odeznć i naprawdę uko- 
chać można tylko rzeczy i zagadnienia wcho- 
dzące w zakres powołania: Pobudką dla ryce- 
rza może być tylko brzęk miecza, pobudką dla 
oracza brzęk. lemiesza, pobudką zaś dla han- 
dlarzą brzęk hasła: handele, handele, handele, 
Ponieważ zaś pobudką dla wszystkich bez wy- 
jatku mogą być perypatje w pokoju pani 
Laury, przeto... 

Na szczęście w tej chwili (wychodziłem 
z teatru) usłyszałem młodociany głos: „Jeszcze 
raz idę“, Patrzę — uczniaki. Rozentuzjazmo- 
wane uczniaki, Chłopaczyska moje! Gdybym 
się nie był obawiał, że weźmiecie mię za wacja- 
ta, byłbym się wam rzucił na szyję. Dla takich, 
jak wy, pisał Fredre i dla takich, jak wy, grał 
genjalny, na najwyższych szezytach aktorskiej 
sztuki stojący Ludwik Solski, 

K. H. Rostworowski, 

P. 8, Rolę „Milezka” grał p. Puchalski, któ- 
remu koledzy ofiarowali kosz kwiatów, a pu- 
bliezność urządziła zasłużoną owację. 


Zapiski literackie. 
Irzykowski za funduszem narodowym 


dla literatów. 


W ostatnim numerze „Wiadomości Literac- 
kich“ rozpatruje Irzykowski w dłuższym i rze- 
czowym artykule wytoczoną niedawno na fo- 
rum Polskiego Pen Klubu kwestję stworzenia 
funduszu narodowego dla literatów. Mianowi- 
cie w projekcie mającego się wkrótce uchwalić 
prawa autorskiego, prawa autorskie wygasają 
w 50 lat po jego śmierci. Zostało to wsunięte 
do projektu za opinją fachowych prawników, 
mimo sprzeciwów Mir'ama-Przesmyckiego, bro- 
riącego zasady wieczystości autorstwa. Prawą 
autorskie po 50 latach od smierci autora. stają 
sIę własnością publiczną (a nie jak brzmiała in- 
na poprawka — własnością państwa). Irzykow- 
ski chcąc zadość uczynić pewnego rodzaju 
krzywdzie, wyrządzonej literatom polskim Mi- 
riam uważa już za krzywdę dla literata wyra- 
żenie „prawo autorskie wygasa”) — proponuje 
stworzenie w zanan za to funduszu narodo- 
wego dla literatów, na który składałoby się 
5-procentowe brutto od dzieł. co do których 
nastąpiło zastosowanie wstawy autorskiej o pu. 
blicznej własności. 
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ZAKŁADU UBEZPIECZENIA 00 WYPADKÓW 
WE LWOWIE 
na posiedzeniu dnia 7-go czerwca 
1925 r. uchwalił jednogłośnie obni- 
żyć tarylę opłat o 12.5% z ważno- 
ścią od 1-go stycznia 1925 r. oraz 
odnieść się do Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej tudzież do Sej- 
mu 0 podwyższenie ustawowych 
świadczeń Zakładu z tytułu odszko-| 
dowania wypadków. 


Z humoru. 


Dowód, _— Prawda, że kiełbasa, którą po 
leciłem panu dobrodziejowi na wycieczkę, była 
wyśmienita? . Wyśmienita, tegobym nie po- 
wiedział, ale w każdym razie świeża, znalazłem 
w niej kawałek wczorajszej gazety. 

Enfant terrible, Wielbiciel (do małego bra- 
ckzka swojej wybranej) — Jeżeli mi utniesz 
potajemnie lok ślicznych blond włosów twojej 
siostry, to ci dam 50 fenigów. — A co mi pan 
da, jeżeli przyniosą całą perukę? 


3 | wypelniła 


Sis, 8, 


„|Nasi artyści za granicą, 


J | Olgina Maywałtowa. — Ada Sart. — Mieezy. 


sław Ziółkowski., — Paweł Kochański, 
Z Zagrzebia donosi nam prasa o kolosal- 


jj nych sukcesach naszej rodaczki, Olginy May- 


waltowej, znanej i w Krakowie Śpiewarzki ko- 
loraturowej, która występowała w Operze przy 


g| ul Rajskiej w roli Rozyny z „Cwrulika Sewil- 
j skiego pod pseudonimem Ireny Lazar. Dzisiaj 


po występach w operze belgradzkiej, gdzie 


|w roli Trawiaty prawdziwe Święciła triumfy, 
§ wystąpiła z koncertem pieśni polskich, 
$ | mującym utwory Kasłowieza, Żeleńskiego, Nie- 
V | wiadomskiego, 


obej- 


Szymanowskiego, a ponadto 
odśpiewała szereg aryj z polskich oper. Salę 
tłumnie wykwintna  pnbliczność, 
a owacje, których nie szezędzono p. Maywalto- 
wej, były najlepszym wyrazem uznania dla jej 
Sztuki, jak też i sympatji dla tej propagandy, 
| kultury bratniego narodu. Pieśni śpiewała m 
|Maywaltowa w języku serbskim, a starannie 
przetłomaczony program ułatwiał publiczności 
zrozumienie ich tekstów. Miło jest nam dos 
„nieść o tych snkcesach p. Maywaltowej, gdyż 
jej nadzwyczaj giętka koloratura, niepospolita 
„muzykalność i temperament  predestynowały, 
ja już przed półtora rokiem w Krakow na 
artystkę wielkiej miary, S 

Ada Sari, największa dziś śpiewaczka ko- 
loraturowa» polska, odbyła tournee koncertową 
w SŚkandynawji, przyczem jej występy w Ko- 
penhadze, Sztokholmie i Oslo, stanowiły istny, 


| pochód triumfalny, Prasa miejscowa wyraża 


s o muzykal- 
ności i wirtuozowskiej technice głosowej naszej 
rodaczki, Po szeregu występów w Niemczech 
i Szwajcarji wyjeżdża wielka artystka do 
Ameryki w połowie czerwca, gdzie zrazu wy« 
|stępować będzie wraz z trupą artystów wła: 


się w najwyższych superlatyw. 


skiej Scali w Boliwii (Ameryka południowa), a 


następnie odbędzie koncertowa tournee w Pe 
ru, Argentynie, Chile i Brazylji. Przed opusz- 
czeniem Europy zmuszoną jest zatrzymać Sig 
w Berlinie dla odspiewania 82 płyt gramofo- 
nowych, na któro zaangażowała ją wytwórnia 
|borlińska. Tym razem ominie nas sposobność 
| goszczenia p. Ady Sari w murach Krakowa, 
i który stale odwiedza letnią porą. spędzając paw 
rę tygodni w domu rodzinnym w Starym Są- 
czu. 

Mieczysław Ziółkowski, pianista poznański, 
który wystąpił w Krakowie na Chopinowskiej 
Akademji, urządzonej staraniem  „Helionu”y 
koncertował z wielkiem powodzeniem w Wate 
szawie. Na program jego warszawskiego wys 
stępu złożyły -się wyłącznie kompozycje wła- 
sne. Prasa wyraża się z wielkiem uznaniem 
o jego talencie i widzi w nim bardzo powa- 
żnego twórcę w dziale literatury fortepianowej 
Zwłaszcza jego sonata i fantazja fismol są 
przedmiotem ogólnego zainteresowania i znaj- 
dą się w programie koncertów przyszłego se 
zonu. 7, 

Słynny skrzypek polski Paweł Kochański 
"dał w Paryżu pierwszy swój koncert po _powro< 
{cie z pełnego powodzenia turnege po Stanach 
Zjednoczonych. Wypełniona po brzegi sala, 
przyjęła gorącymi oklaskami znakomitego mur 
zyka polskiego. 


Dr Melania Grafczyńska, 


W błurze pośredniętwa małżeństw. A powie< 
dział pan tej pannie, że jestem poetą? — Nie, 
najgorsze rzeczy mówię zawsze moim; klijentom 
na ostatku, 

Żie połączona, — Na co wydałaś 100 zł.?, 
— Kupiłam sobie materji na suknię, — Jakta 
bez mego pozwolenia? — Przecież telegrafo+ 
walam do ciebie do biura i zgodziłeś się na tos 
— Ja nie o tem nie wiem. To widocznie źlą 
mię połączyli. 

Dziedzicznie obciążony. Oskarżony o kran, 
dzież: Proszę o mniejszą karę, ja jestem dzie< j 
dzicznie obciążony, Sędzia: Jakto? Oskarżonyź | 


Przebiegły. Sędzia: Więc pan ukradłeś nie-; Mój ojciec był kompozytorem, a matka pisała 


tylko starą maeiorę, ale i sześć prosiąt, Oskar- 


' sztuki teatralne. 


żony: Nie, panie, tylko starą, prosięta poszły. 


m matką. WEG. 
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Najtańszą polską książką 

jest 
BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO 
46) groszy, w prenumeracie © groszy, 
w sprzedaży pojedyńczej koszłuja tom zawierający 160 stron 
druku w trójbarwnej okładce. 
Dotychczas Bibljoteka Domu Polskiego drukowała utwory następujących autorów: J. Kra- 


szewskiego, Andrzeja Struga, M. Rodziewiczówny. Antoniego Ossendowskiego, W. Kosiakiewicza, 
St. Rzewńiskiego, E. Słońskiego, M. Smolarskiego, W. Rapackiego, A. Gruszeckiego, K. Laskow» 


skiego, Kazimierza Tetmajera i w, i 


BISĘIOTEKA DOMU POLSKIEGO jest naprawdę najtańszą książką, 
gdyż kosztuje kwartalnie (9 tomów) 3 zł. 60 gr., półrocznie (18 tomów) 
4 zł, 20 gr. rocznie (36 tomów) 14 zł. z przesyłką do domu, wychodzi 


3 razy w miesiącu. 


Całorcczni premumerztorzy otrzymują w koficn roku ozdobną szatkę ną 


książki darmo. 
Prenumeratę wpłacać należy 


na konto P. K, O. Nr. 9779). 


BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO, Warszawa, Nowowiejska 27. 
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są Do Bibljoteki Domu Polskiego, Warszawa, Nowowiejska 27. 
SĄ Niniejszem zawiadamiam, że dziś, dn. —-----————. wysłałem przekazem pocztowym, 
ə sj wpłaciłem na konto P. K, O. Nr. 9779 Zła mmm jako prenumeratę Bibljoteki 
„g| Domu Polskiego na kwarta} ----.-.o--------------------—- dE". , 
ZB | Imię i Nazwisko 
8 le I NSZWISSĄ > tua a 1 © 20 ERA ZOPOCZIARCCZZZENNN ZE 
H o} Miejscowość —--------——-—-. mai UJICA wiekami czw EG EMRE R 
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE. 


8 godz. pracy == a kwe 


stia olbrzymich tantjem. 


OBNIŻENIE GRATYFIKACYJ PP. DYREKT OROM DA PRACĘ TYSIĄCOM BEZROBOTN. 


Jednym z probiemów spolcezno-ekonomiez- 
nych, które w obecnem przesileniu wywolują 
szęzególnie gorącą dyskusję, jest sprawa ośmio- 
godzinnego dnia pracy. Ma on być, zdaniem 
jego przeciwników, jeżeli już nie najbardziej 
szkodliwym elementem w obecnem przesiieniu, 
to w każdym razie jednym z tych, które unie- 
możliwiają podobno gruntowną sanscję nasze- 
go aparatu gospodarczego. ; 

Co się tyczy innych przyczyn podrażających 
produkcję, mówi się jeszcze tylko o złej orga- 
nizacji naszych warsztatów przemysłowych, 
lecz już znacznie mniej, i na tem przeważnie 
kończy się dyskusja, na temat sanacji naszej 
gospodarki. Natomiast bardzo mało słychać 
o pewnym czynniku nie odbijającym się wpraw - 
dzie wyraźnie w kosztach produkcji danego 
przedsiębiorstwa, ale za to równie silnie na 
nich ciążącym, jak i wszystkie inne brane po- 
wszechnie pod uwagę elementy: są to pensje 
i tantjemy, oraz cały szereg gratylikacyj, które 
pod różnemi postaciami pobierają zarządy na- 
szych fabryk i wielkich przedsiębiorstw prze- 
mysłowych. 

Jest dzisiaj faktem notorycznym, że pobie- 
rane przez dyrektorów naszego przemysłu płace 
4 wynagrodzenia, są całkiem niewspółmierne 
ani do rozmiarów przedsiębiorstw, ani do płac 
robotniczych. prawą tą zajął się ostatnio rów- 
nież ł kongres Ch. Dem. stwierdzając m. i., że 
wygórowane płace kierownictw są jedną z po- 
ważniejszych przeszkód na drodze do reformy 
pracy naszego przemysłu. 

Że nie są to zarzuty bezpodstawne, świad- 
Bzy kilka następujących konkretnych przykła- 
fów. Na Górnym Śląsku np. i dziś w okresie 
stagnacji płaca dyrektora Towarzystwa „Ro- 
bur“ tnomina sunt odiosa) wynosi 30.000 zł. 
smiesięczsie, Gdyby ten pan zdecydował się na 
przejściowe obniżenie swego wynagrodzenia. ! 
mp. do 5000 zł. miesięcznie, to, jak zapew 
pozwoliłoby to zatrudnić 400 bezrobot:. 
którzy pracując, przysporzyliby napewno wig | 
eej dochodu przedsiębiorstwu, niż p. dyrektor. 


A taki p. dyektor nie jest napewno jedynym 
na Górnym Śląsku i jedynym w swojem przed- 
siętiorstwię. 

Nie szukajmy jednak daleko. Istnieje w Kra- 
kowie jedno z większych przedsiębiorstw że- 
laznych w Pu: '> (tow. ake.), które miało wy- 
płacić w ubiegiym roku gratyfikacyj i tantjem 
dla dyrekcji i rady nadzorczej „tylko“ 409.000 
złotych oprócz pensyyj dyrekcji, które wyno- 
szą okolo 200.009 zł. miesięcznie. Razem więc 
przeszio pół mijjona zietych dla kilku Jadzi. 
Wobec tego, że fabryka ta zatrudnia około 
800 ludzi wszystkiego, przeto na każdego ro- 
botnika przypadło dla członków dyrekcji i rady 
nadzorczej blisko 1000 zł. na rok. 

Nie dziwnego, że rzuca się wszystko na 
8-godzinny dzień pracy, idzie przecież o wy- 
Giśnięcie z tego robotnika maximum pracy, aby 
było z czego płacić wspaniałe tantjemy. 

A teraz —- rzuca słuszną uwagę „Republi- 
ka“ — wyobraźmy sobie przez chwilę (pozwa- 
lając unieść się fantazji), że wszyscy €i dyre- 
ktorzy widząc już półtora roku temu, że prze- 
silenie gospodarcze rozpoczyna się i staje się 
coraz ostrzejsze — nagle zaczęli myśleć istot- 
nie w duchu społecznym i obywatelsko-pań- 
stwowym i zredukowali swoje, jak na nasze 
stosunki prawie krójewskie pensje do zwykłej 
miary niegorszych od nich fachowców gacho- 
dnio-europejskich. 

Pozostawiłoby to w kasach wszystkich łącz- 
nie polskich przedsiębiorstw dobre kilkadziesiąt 
miljozów złotych, a taka suma pozwoliłaby 
kilkudziesięciu tysiącom robetników zatrzymać 
pracę. 

Omawiany tu środek nie jest oczywiście 
panaceum na niedomagania sanacyjne, lecz 
w każdym razie jest on jednym z tych, nad 
którym powimua się wreszcie rozpocząć równie 
gorąca dyskusja, jak nad S-godzinnym dniem 
vracy. A kto wie, możeby w tem towarzystwie 
nieco inaczej przedstawił się tak silnie roz- 
dmuchiwany problem długości dnia pracy. 

M. M. 


Sicz zana 


Produkcja ropy w Polsce. 


Wydobycie ropy w poszczególnych rewirachi,— 

Gdzie koncentruje się kopalnictwo naftowe 

w Polsce. — Zapowiadające pole naftowe, :== 
Newe pola gazów ziemnych, 

Polską produkcja ropy za rok 1923/24 
grzodstawia sig wedle statystyki Ministerstwa 
dla handa i przemysłu w następujących 
cyirach (eytry w klamrze oznaczają produkcję 


poprzedniego roku): 
Rewir górniczy Drohobycz: 'Tustanowice 
248.226 ton (253.191),  Borysław. 237.140 


(214.659), Mrażnica 112.174 (106.596), Schodni- 
ea 30.123 (30.892) Wańkowa 16.734 (17.231), 
Rypne 11.382 (9.557), Urycz 7.899 (7.702), 
Strzełbiee 2.670 (2.047), Ropienka 2.230 


(2.188), Opaka 851 (784), Nahujowice 628 
(579), Hubicze 700 (1.611), Słoboda-Dubień 


588 (497, Paszowa 469 (490), Łodyna 414 
(171), Orów 225 (221), Polana (112 (116), Raj- 
skie 112 (118), Perehlńsko 111 (151), Duba 
103 (151), Rosochy 59 (25), Popiele 56 (277), 
Hełowiecko 12 (27), Starzawa 7 (2), Rozpucie 
4 (12), Hoszów 4 (19), Dolina 4 (13). Razem 
673.176 ton (649.295), 


Rewir górniczy Stanisławów: Bitków 
36.087 (27.175), Słoboda Rungurska 2.193 


(2.179), Kosmacz 988 (1.233), Pasieczna 786 
(1.006), Jabłonka 837 (16), Kryczka 56 (16), 
Rosulna 48 (16), Pniów 48 (7). Razem 40.495 
ton (31.616). 

Rewir górniczy Jasło: Potok 12.806 
(11.664), Krościenko 4.948 (5.061), Lipinki 
4.410 (3.665), Wenglówka 4.174 (4.837), Har- 
klowa 3.801 (3.171), Grabownica Starzeńska 
3.728 (3.087), Równe 3.060 (3.011), Libusza 
8.010 (2.130), Iwonicz 2.067 (1.778), Bóbrka 
1.595 (1.846), Kobylanka 1.892 (1.467) Klim- 
kówka 1.373 (1.466), Krosno 1.304 (1.429), Tu- 
rzepole 1.261 (1.299), Wnika 1.104 (3.099), 
Kryg 993 (1.027), Humniską 887 (920), Rogi 
733 (979), Zagórz 607 (684), Zmiennica 576 
(643), Korczyna-Biecz 588 (850), Wietrzno 


Posadowa 7 (26), Poraj 5 (26), Stróże Małe 
5 (26), Tyrawa Solna 4 (26), Ropa 4 (3), Do- 
minikowice 4 (83), Dukla 4 (14), Witryłów 
4 (8), Lalin 4 (3). Razem 57.125 ton (56.270). 

Ze statystyki tej widzimy, że powiat Dro- 
hobycz wykazuje awi produkeji 
o 23881 ton, czyli 3.7%. Tustanowice zatrzy- 
mują przodownictwo, mimo małego obniżenia 
produkcji. Najpierw stoi Borysław ze zwyżką 
o 22981 ton i Mraźnica o 5.575 ton. Te trzy 
złoża, oraz sąsiadujące Hubicze, Popiele, Na- 
hujowice i Opaka zajmują pierwsze miejsce 
nietylko dla okręgu Drohobycz, ale į dla całe] 
Polski, jako producenci ropy, gdyż dają 78% 
całej produkcji kraju. 

Inne stare złoża, np, Schodnica, Wańkowa 
i Urycz, nie wykazują znaczniejszych dyferen- 
cyj, natomiast Rypne ze zwyżką 11.382 ton, 
w porównaniu z r. 1928 wykazuje zwyżkę 
19%. To pole ma przed sobą korzystną przy- 
szłość, o ile wzmogą się roboty wiertnicze. 
Mała produkcja w Strzelbicach wzmaga się 
wskutek reorganizacji tamtejszych robót. 

Bitków wykazał w poprzednim roku zwyż- 
kę produkcji o 9000 ton. Liczne roboty ostat- 
niego roku doprowadziły w miesiącach zlmo- 
wych do odkrycia znacznych naturalnych złóż 
gazowych w głębokości 500 m. w północno- 
zachodmiej części tego pola. Kołtosalne eks- 
hałacje gazów przeszkadzają pracom wiertni- 
czym. Nie jest jeszcze zbadanem, czy rozcho- 
dzi się tu o suche gazy, czy też są one oznaką 
wielkich złóż ropy. 

Jasło wykazuje w r. 1924 w porównaniu 
z r. 1928 małe zmiany. Zwyżka produkeji oka- 
zuje się koło Grabownicy, Harklowej, Potoku, 
Lipimk i Libuszy, Zniżka produkcji w Wulee 
tłumaczy się kilkumiesięcznym strajkiem ro- 
botników. Nowe złoża odkryto w Gołcowej, 
powiat Brzozów, w Tyrawie Solnej, pow. Sa- 
nok i w Poraju, pów, Krosno, nie rokują one 
jednak wielkich nadziei. Ze studni gazowyen 


368 (413), Senkowa 288 (341), Ropica Ruska |w Jaszczwi i w Męcince uzyskano, Oprócz ga- 


269 (16), Kobylany 232 (196), Mokre 230 (257), 


zów, także kilka wagonów bardzo lekkiej ro- 


Tokarny 193 (21), Szymbark 172 (150), Roplan-jpy, co wskazuje, że pod gazami znajduje się 


ka 140 (201), Trześniów 127 (201), Klenczany | 


96 (129), Rudawka Ryman. 79 (70), Łęki 74 


ropa, 
Ogólna produkeja tych trzech powiatów wy- 


(88), Pagorzyna 71 (79), Stara Wieś 46 (45), |nosiła, wedle statystyki, w r. 1924 — 770.792 


iWojtowa 34 (58), Jaszczew 34 (23), Męcinkajton. Po odjęciu 


zużytych na miejscu ilości 


84 (23) Posada Góra 32 (50), Wola Jaworo-|i innych ubytków, okazuje się zwyżka ko 
. B. 


wa 23 (55), Płowce 22 (58), Goleowa 14 


(38), | 691.810 ton, 


——— 


Oszczędności budżetowe. 


W związku z ulgami podatkowemi, powo- 
dującemi przesunięcie wpływów z niektórych 
odatków na drugą połowę roku bieżącego 
Íkinisterstwo skarbu w wykonywaniu obowią- 
aku, nałożonego przez Sejm ustawą skarbową 
w dziedzinie miesięcznego budżetowania, we- 
zwał poszczególne ministerstwa do ogranicze- 
mia wydatków państwowych pozostałych na 
mierwszą połowę roku bieżącego tylko do naj- 


-_ piezbędniejszych. 


Ograniczenie to nie dotyczy naturalnie wy- 
datków, związanych z terminowym wykonywa- 
niem umów, a zwłaszcza tych, które sią zwią- 
zane z sanacją życia gospodarczego, przede- 
Wszystkiem zaś wydatków, inwestycyjno-bude- 


wianych. 

Zaznaczyć należy, iż zarządzenie to nie 
może wpływać ujemnie na tok życia państwo- 
wego. (AW.). 


Ustawa górnicza. 


Górnicza ustawa austrjacka w przeciwsta- 
wieństwie do pruskiej i rosyjskiej nie przyzna- 
wała prawa do nadania z tytułu odkrycia mi- 
nerału za pomocą otworu wiertniczego. Nadto 
ogranicza ona bardzo obszar maksymalny nada- 
nia górniekiego, 60 stawiało w warunkach 
o wiele korzystniejszych odkrywców na tere- 
nie b, zaboru pruskiego i rosyjskiego, niż od- 
krywców i koneesjonarjuszy w b. zaborze au- 
strjąckim. Ustawa wniesiona obeenia pzez 
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stwowych w Krakowie 


„GŁOS NARODU”, dnia 14 czerwea. 


rząd usuwa te jej niedogodności, równając 
mniej więcej wszystkie zabory. 


R ZEP 
Monopol spirytusowy 

Komisja skarbowa Sejmu rozpatrzyła przed- 
łożenie rządowe w sprawie zmian w ustawie 
z 21 lipca 1924 r. o monopolu spirytusowym. 
Przedstawiają się oJe nasiępnjąeo: 

1) Ustalono udział związków komamalnych 
w zysku od monopolu spirytusowego. Jest to 
koniecznością, gdyż związki te straciły na mo- 
nopolu wskutex umniejszenia się podatku do- 
chodowego. : 

2) Zezwulono na dłuższe przechowanie fa- 
brykatów przeznaczonych na wywóz, by nie 
zmuszać produceniów do eksportu towaru nie- 
dojrzałego, co, jak dotychczas, powodowało 
otkliwą zniżkę gen na towar polski. 

3) Poczyniono ulgi dla spirytusu tam, 
gdzie używany jest jedynie jako surowiec, co 
wpłynie dodatnio na dalszy rozwój tego prze- 
mysłu. 

4) Wreszcie rozszerzono prawo wstrzyma- 
nia się o produkcji dla gorzelni, które ze wzglę- 
du na ceny określane każdorazowo przez mi- 
nistra skarbu, mogły wykazać, iż ceny te są 
niższe od kosztów produkcji. 


— 
USTALENIE CENY ZŁOTA. 


Według rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z 27 kwietnia 1924 r. cenę złota 
ustalono na giełdzie londyńskiej i przeciętne- 
go kursu funta w Warszawie. Wskutek nie- 
ustabilizowania funta, obliczenie to nastręczało 
trudności i podlegało wahaniom sięgającym 2% 
wartości kruszcu, Z tego względu rząd wystą- 
pił z projektem ustawy, według której oblicze- 
unia wartości mają się odbywać w przyszłości 
na podstawie ceny złota w Nowym Jorku i kur- 
su dolara, 

PRZETARG BUDOWLANY. Izba handlo- 
wa į przemysłowa w Krakowie zawiadamia in- 
teresentów tut, okręgu, iż Dyrekcja kolei pań- 
rozda w drodze pu- 
blicznego przetargu wykonanie budowy stra- 
żnicy pożarnej w Nowym Sączu z terminem 
wnoszenia ofert do dnia 25 b. m, Bliższych in- 
fermacyj zasięgnąć można w biurze lzby 
(al. Długa 1). 


OEG. 2-52. E TECT E 


Z GIEŁDY. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
NOEL EEC FLEC REECE, CEE! DEZERTER STEFE TP 
| w złotych 
Akcje bankowe: | ofarow. | żądena | transake. | zona" 


Polski B. Przemysłowy|| 023 | 028 | 624 
Bank Małopolski . 0'23 | 0.32 | 0831 
Ziemski Bank Kredyt. | 010 | 15 

Pow. Bank Kredytowy | 005 | 0:07 

Bank Komercjałny .| 010 | 015 

Bank Zw. Sp, Zarob. 675 | 7:25 | 700 
Tow. handlowe 

Pol. Tow. Handłowe.|| 0'18 | 023 
simMpaX fossis s 

„Pharma* . atya 065 į 0:70 
Polski Glob* . „ .| @25 | 030 i 
Žegluga Polska . .| 008 | 012 > 
Tow. Przemysł. 

Zieleniewski. . . %75 | 1026 | 10:00 | 10:10 
H. Cegielski. . . .|18'75 |19'25 | 19-00 
Trzebinia żełazna . 0:30 | 035 | 0:34 
„Pocisk“ zakł, amun. || 0'85 | 0:95 
Parowozy . . . .| 050 | 055 
„Automotor”. . „ .|| 045 | 050 
„Górka* cement. . 1250 | 18:00 | 12:75 | 12:25 
Sierszańskie Górnicze | 2:50 | 275 
„Tepege*. . . . .| 095 | 165 

Gazy ziemne «a «s 

Polska Nafta . . 020 | 025 | 0:23 
„Pokucie“ « . „ „| 0'20 | 025 
KOIKOS"*. e o 2:20 | 250 
SSS 1. + «2 -I.D'60 | 065 
pPezel = „a. "IE, 

Syndykat Koszykarski | 0:05 | 0:08 

P. W. Niemojewski .|| 055 | 060 
„Ryngratf.”, «m 

Trzebinia tłuszcze 675 | 7:25 
=JErODOŃ „. . +. 

Elektrownia Siersza .į| 0'15 | 020 
Ćmielów . . . . 030 | 035 | 035 
„Krałus” m. 5 » 050 | 055 | 055 | 0:55 
Chodorów . a» o 300 | 3:25 | 3:25 
A. Piasecki . e . .|| 1'25 | 150 

P. Zakłady Garbarskie 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Czeki: Belgja 24.6734, Holandja 208.88, 
Londyn 25.24%, Nowy Jork 5.18%, Paryż 
25.20, Praga 15.4134, Szwajcarja 100.941, 
Włochy 20.60. 

Papiery lokacyjne i państwowe: 5% poży- 
oczka konwersyjna 46, 8% pożyczka konwsrsyj- 
na 7132—72, pożyczka dolarowa 326.65%, 
10% pożyczka kolejowa 90—85—90, 4%4% li- 
sty kredytowe ziemskie 22.35-—22.00—22.25. 


GIEŁDA W ZURYCHU, 


Zamknięcie giełdy. Paryż 4.95, Wiedeń 
72.62, Praga 15.2714, Warszawa 99.00, Buda- 
poszt 0.7234, Bukareszt 240. Tendencja spo- 
kojna. 


ZŁOTY W WIEDNIU. 


Wiedeń, 12 czerwca. (PAT.) Giełda. War- 
szawa 136.10—136.60. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Pszenica dworską 40, targowa 3774—38, 
żyto dworskie 3314—33, poznańskie 34—34%, 
owies poznański 3534—3634, jęczmień browar- 
niany 37—38, kukurudza węgierska 27—28, 
rumuńska 28—29, grysik kukurudziany 43, wy- 
ka 28—29. 

Mąka pszenna 50% krakowska 58—59, mą- 
ka pszenna amerykańska 62—63, mąka żytnia 
60% krakowska 49—50, żytnia krakowska 65% 
4134—48%, mąka żytnia poznańska 65% 493% 
do 50, otręby pszenne 19—20. 

Ceny rozumieją się w złotych za 100 kg. 
loco Kraków. : 

„Tendeneja niejednolita, obroty bardzo słabe. 


| 
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Patężna manifesta 


e 


Nr. 135, 


cja religijna w uroczystości Bożego Ciała, 


Święto Bożego Cała zamieniło się w wspa- |=trżeieekie z królem kurkowym Iglieckim, korpus 
riałą manifestację rel gijną katoliekiej udności | oficerski, delegacje wszystkich pułków garni- 


Krakowa. Tiumy mieszkańców wzięiy udział 
w nabożeń,twach į procesji na Rynek, a wzgó- 
rze wawelskie formalnie roilo się ed wiernych. 
Piękna pogoda dostroiłą się w pełvi do pod- 
n'osłej uroczystości. 

O godz. 8 rano Ks. Biskoas Sapieha odpra- 
wit pontyfikalte nabożeńctwe w bazylice kate- 
dreitejj w otoczeniu Ks. Ist. Krupińskiego, 
kanoników katedraicych księży: Ślepickiego, 
Poedwiua, Gramnickiego į Dosrastka, oraz licz- 
nego kleru. Wzduż nawy kościelnej ustawili 
Się w dlugich szeregach alumni Seminarjum du- 
chownego. | 

W stallach zajęli miejsca: wojewoda kra- 
kowski Kowalikowski ze starostami: Stańkow- 
skim i Jagusińskim, rektor Uniw. Jagielloń- 
skiego Rostworowski z dziekanami i profesora- 
mi wydziałów, prezes qwokuratorji generalnej 
Windakiewiez, prezes sądu okr. karnego Pelc, 
wiceprezes sądu apelacyjnego Turowicz, szef 
prokuratorji Brason, komisarz rządu Waw- 
rausch z wiceprezydentem Wiełgusem, prezes 
poczt Jarszyński, prezes kolei Prachtel, prezes 
Izby skatbowej Greger z wiceprezesem Gajew- 
skim, wieekurator szkolny Pollak, inspektor 
armji gen. Szeptycki, dowódca korpusu gen. 
Kuliński, dowódca obozu war. pułk. Augustyn, 
szef oddziału bezpieczeństwa publ. w woje- 
wództwie radca Skarbek, naczelnicy wydzia- 
łów urzędu wojewódzkiego, dyrektor policji 
Styczeń, okręgowy komendant policji insp. 
Filch, dyrektor Banku Polskiego Makowski, 
inż. Zienkiewicz im, dyrektora robót publiez- 
nych, oraz przedstawiciele wszystkich urzędów 
i instytucyj. Nadto w nawie kościoła stanęły 
wszystkie cechy ze sztandarami, Towarzystwo 


zonu, oraz masy publiczności. 
Po nażożeństwie: rozwinęła się 
OLBRZYMIA PROCESJA, 

która przy dźwiękach Zygmunta ruszyła z Wa- 
welu na Rynek krakowski o godz. 9.30. Uro- 
czysty pochód otwierał oddział honorowy 20 
p. p. ze sztandarem i orkiestrą, dalej postępo- 
wało duchowieństwo, za niem Ks. Biskup ze 
$anetissinum pod baldachimem, a dalej przed- 
stawiciele wiadz, cechy, oraz procesje z posz- 
czególnych kościołów, które przyłaczyły się do 
ogólnej procesii w miarę zbliżanią się na Ty- 
nek. Obok bałdachimu szła honorowa asysta 
8 p. ułanów z dobytemi pałaszami, a grupka 
dzieci z ochronki S. 8. Felicjanek sypala kwięc 
cie pod nogi Celebransa. 

Tymczasem ną Rynku zebrały się już masy 
publiczności, oraz procesje z odleglejszych koś- 
ciołów, tak, że z chwilą nadciągnięcia pochodu 
wawelskiego, Rynek zapełnił sie morzem głów. 
Procesja zatrzymała się najprzód przy ołtarz 
ustawionym obok Domu pod Matką Boską, 
skąd ruszyła do drugiego ołtarza pod Barana- 
mi. W drodze Ks. Biskup udzielił warcie hO- 
norowej błogosławieństwa; wojsko prezentos 
wało broń. Następnie procesja obeszła dalsze 
Głtarze, ustawione przy domu  Arcvbractwa, 
czwarty przy firmie Jaworn'cki i piąty obok 
sklepu Góreckiego. Przy każdym z ołtarzy księ- 
ża kanonicy odśniewali p'erwsze rozdziały 4-ch 
ewangelij, Od piątego ołtarza Ks. Biskup mdzie- 
Et zebranym błososiawiaństwa, poczem z ty- 
sięcy piersi popłynęła ku niebu pieśń „Boża 
coś Polske“, : l 

Z Rynku wróciła procesja na Wawel. gdzie 
cdśniewano Te Deum. 


Poświęcenie pomnika Rokiiniańczyków. 


Dzisiaj dn. 13 b. m. przedpołudniem o g. 9.30 
odbędzie się na cmentarzu rakowiekim uroczy- 
ste poświęcenie pomnika bohaterów z pod Ro- 
kitny, Władze wojskowe wydały zarządzenie, 
aby w dniu dzisiejszym wszystkie budynki woj- 
skowe były udekorowane chorągwiami żałot- 
nemi, w uroczystości zaś wezmą udział genera- 
licja, delegacje oficerskie i oddziały piechoty, 
szwoleżerów, artyłerja oraz pluton samocho- 
dów pancernych. 

Podczas nabożeństwa, które odprawi w ka- 


Zycie sportowe. 
Wisła — Ł K. 5. 6:3 (2:2). 


Lwów. Zarząd P. Z. P, N., uległszy rozawan- 
turowanym  Łodzianom, uchylił uchwałę wy- 
działu gier i dyscypliny P. Z. P. N., weryfiku- 
jącą zawody Wisła _Ł, K. S. 3:0 (walkoower) 
i nakazał rozegranie dodatkowych zawodów, 
ponieważ tak Wisła, jak i L. K. S. miały jedna- 
kową iłość punktów. W ubiegły czwartek od- 
był się więc we Lwowie na Reutralnem boisku 
Czamych mecz, który przyniósł Wiśle ostatecz- 
nie bezapelacyjnie tytuł mistrza grupy, Obec- 
nie Wisła stanie do rozgrywek finałowych 
o mistrzostwo Polski. A przyznać trzeba, że 
ma większe, niż przedtem szanse. Pogoń stra- 
cila bowiem z Wartą poznańską (wynik 2:2) je- 
den punkt i to na własnem boisku. 

Zawody odbywały się przed pauzą z lek- 
ką przewagą Wisły, która po pauzie stale już 
gości na połowie przeciwnika. Pierwszą bramkę 
uzyskuje długim, ładnym strzałem Reyman I. 
W 21 min. Reyman z wolnego strzela drugiego 
goala. Ł. K. S. zdobywa punkty przez Lange- 
go w 35 min, a tuż przed końcem gry z kar- 
nego. Po pauzie w 22 m, strzelą Ołtarzewski 
niespodzianie trzecią i ostatnią bramkę dla 
Ł. K. S. Już w dwie minuty później wyrównu- 
ja Czułak, Piątą bramkę uzyskuje Adamek, 
szóstą Kowalski i Wisłą schodzi z boiska zwy- 
cięzcą, owacyjnie oklaskiwana przez pięcio- 
tysięczną publiczność, 

CRACOVIA CZARNI 1:0 (0:0. 

Cracovia z czterema rezerwowymi uzyskuje 
goalem, strzelonym przez Kubińskiego, zasłu- 
żone zwycięstwo. Cracovia przez cały mecz 
miała przewagę. 

ZAWODY KRAKOWSKIE. 

Wawel—Makkabi 2:0 (1:0). Makkabi dla 
najsłabszego nawet  A-klasowego klubu nie 
stanowi godnego przeciwnika, toteż zwycię- 
stwo Wawelu, który znajduje się w dobrej 
formie, było ogólnie przewidziane. 

Podgórze__Legja 4:0, 

MISTRZOSTWO KLASY B. 
Sparta. Uranja 3:1 (2:1): 
Zasłużone zwycięstwo Sparty. Bramki strzelił 
dla Sparty Wójcik St. 2, Wiłezkiewicz 1. Ura- 

nia zdobyła bramkę z rzutu karnego. 


ROZGRYWKI © MISTRZOSTY/O W KL. C. 


Pogoń (Kraków)— Z. K, S. Jehuda 6:0 (2:0). 
Przy silniejszym wietrze, znoszącym piłkę na 
bramkę Pogoni, rozpoczęła Pogoń atak na 
bramką przeciwnika, który przez cały czas gry 


toczył sią pod bramkę Jehudy, odpierany 
z wielkim wysiłkiem. Jehuda okazałą się 


w grze klubem mało wyrobionym technicznie 
i kombinacyjnie, W Pogoni dawał się odczu- 
wać brak pewnych strzelców, Pogoń w obecnej 
formie ma szanse przejścia w tym roku 
do klasy B. 

E ZAWODY KRAJOWE, 

" Pobicie rekordów lekkcatletycznych, 

Warszawa, Na zawodach lekkoatletycznych 


plicy cmentarnej ks. dziekan gen, Niezgoda, 
władze wojskowe zajmą miejsca po stronin 
Epistoły. Po nabożeństwie nastąpi poświęcenia 
pomnika, którego dokona ks. Niezgoda. 
W chwili poświęcenia orkiestrą odegra Hyma 
narodowy, a baterja  d. a. k. odda 4-działową 
salwę. Po ukończeniu uroczystego aktu orkie- 
stra 2 p. szwoleżerów odegra „Rote“. W końcu 
odbędzie się defilada wojsk w ul. Rakowickiej 
czołem w kierunku ul. Lubicz. 


pobito dwa rekordy polskie, I tak: w biegu na 
5000 m. Łukaszewicz osiągnął czas 16 m. 13 
i dwie dziesiąte sek. (poprzedni rekord Ziffera 
wynosił 16 m, 20 sek), oraz Cejżik w rzucie 
kulą osiągnął 12 metrów 46 i vół cm. 

T. K. S. (Toruń)—Legia 4:3, Połonia— 
Yarsovią 4:0, 

Poznań: Poznapia—Unia 1:1. 


WYNIKI ZAGRANICZNE, 


Sparta mistrzem Czech. Sparta, pokonując 
1:0 D. F. C., uzyskała mistrzostwo w I klasig 
profesjonalistów czeskich. 


NIEMCOWICZ ZWYCIĘZCĄ W MIĘDZY: 
NARODOWYM TURNIEJU SZACHOWYM. — 
Międzynarodowy turniej szachowy zakończył się 
następującemi wynikami: Niemcowicz 11 pum 
któw, Rubinstein 10, Marcball 11—10, Torr( 
10, Retti 938, Tartakower 9%, Spielnann 8%, 
Griinfełd 8, Yates 7, Opocensky 6:4, Przepiórki 
6, Thomas 6, Janowski 5%, Saemisch 5%, Mk 
chel 3%, Hayda 234. 

KOWALSKIEMU — zdyskwalifikowanemu 
graczowi Wisły — zezwolił Wydział Gier i Dys 
scypliny KZOPN-u na wzięcie udziału w 4-6 
zawodach o mistrzostwo Polski. 


30-LECIE KRAKOWSKIEGO KLUBU SZA- 
CHISTÓW. W krakowskim Klubie szachistów 
mieszczącym się przy Klubie Społecznym, odbył 
się turniej jubileuszowy dla członków. Dnia 
3 czerwca wobec licznie zaproszonych gości 
i ezłonków zostały rozdane artystyczne upo- 
minki jako nagrody dla dziewięciu zwycięzców 
trzech grup. W grupie A pierwszą nagrodę 
otrzymał p. Dr Aleksander Ameisen, w grupie B 
Dr Agenor Hubieki, w grupie © p. Szczurowski 
Zygmunt. 

W jesieni rozegra się wielki turniej między, 
członkami o mistrzostwo na rok 1925, 


Sekcją pływacka K, S. Cracovia rozpoczęła 
już swą działalność. Treningi odbywają się 
codziennie w pływalni Parku Krakowskiego 
pod fachowem kierownictwem  instruktorówa 
W połowie czerwca przyjeżdża na dłuższy czas 
„trener węgierski, który przygotował węgierską 
drużynę pływacką na Olimpjadę. Członkowie 
sekcji korzystają ze znacznych zniżek do pły- 
walni, Wpisy przyjmuje, oraz wszelkich infor« 
macyj udziela  sekretarjat sekcji we wtorki, 
środy i piątki od godz. 7—8 wieczór, w lokalu 
klubowym przy ul. Stolarskiej 1. 6, I p., oficyny: 
EE: POZO PORE R E TREC 


„KSIĄŻKA—PRZYJACIEL«, Tak nazwać 
można książki wydawane przez „Bibljotekę Dos 
mu Polskiego". Przyjaciel to niezawodny, 
W chwilach smutku i radości, w chwilach od- 
poczynku — zawsze druh to wiemy = książka. 
Smutne jest życie bez przyjaciela, smutne jesł 
życie bez książki. w, Ma 

Łatwy to jednak do zdobycią przyjaciet. 
Wszak tylko 3 zł. 60 gr. kwartalnie (9 ksią- 
żek) kosztuje, rocznie —. 14 złotych. A każdy: 
ptenumerator roczny łądną, w zakopiańskim 
stylu utrzymaną, szafkę darmo otrzyma, 

Książka—Przyjąciel, książka _ „Bibljoteki 
Domu Polskiego* znalezć się musi w każdym 
dom = R: 


Wr 135. 


KRONIKA KRAKOWSKA, 


ZEZWOLENIE WŁADZ WOJSKOWYCH 
NA GTRZYMANIE PASZPORTU ZAGRANICZ- 
NEGO zobowiązani są uzyskiwać: obywatele 
w wieku dat 18—20, obywatele w wieku po- 
borewym (lat 21), korzystający z odroczenia 
w myśl art. 57 ustawy o powszechnym o©bowią- 
zku służby wojskowej (dla kształcenia się), 
korzystających z odroczeń na zasadzie innych 
artykułów tej ustawy, znani za częściowo nie- 
zdolnych do służby wojskowej (kategorja B), 
uriopowani w myśl art. 66 ustawy o powszech- 
nym obowiązku służby wojskowej, rezerwiści 
do lat 26 żyeła, oficerowie rezerwy. — Prawo 
udzielania zezwoleń w niektórych wypadkach 
przysługuje dowódcy okręgu korpusu, Ofieero- 
wie i szeregowi rezerwy zobowiązani są zawia- 
damiać komendanta PKU. © wyjeździe. 

Bez zezwolenia władz wojskowych mogą 
otrzymywać paszporty zagraniczna: obywatele 
do 18 lat życia, rezerwiści, którzy ukończyli 26 
lad życia, zaliczeni do pospolitego ruszenia 
z bronią i bez broni (kategorja © i D) uznant 
sa kupełnie niezdolnych do służby wojskowej. 
Rezerwiści i zaliczeni do pospolitego ruszenia, 
którzy mie ukończyli 40 łat życa, obowiązani 
są uawiadamiać o wyjeździe komendanta PKU. 

ZJAZD MATURZYSTÓW, Dnia 10 b. m. 
odbył się zjazd maturzystów, którzy w roku 
1885 ukończyli gimnazjum $w. Jacka. Na 
zjazd przybyli: Dr Stanisław Bednarski, lekarz 
z Alwemi, Dr 'Tadeusz Bednarski, dyrektor 
P. T. H., Dr Alojzy Brason, Dr Wincenty Emi- 
nowigz, st. radca magistratu z Krakowa, Dr 
Wiktor Gajewski, wiceprez. Izby skarbowej, Dr 
Jan Hammerschlag, adwokat z Limanowej, 
Eugenjusz Jelonek, radca sądu apelacyjnego 
z Krakowa, Dr Stanisław Kwiatkowski, lekarz 
z Otwocka, Dr Juljan Nowak, prof., Dr Zenon 
Pelczar, lekarz z Truskawca, ks. Dr Adam 
Podwin, kanionik Katedralny z Krakowa, Dr 
Jan Rozwadowski, prof, Uniw. Jag., Dr Fran- 
ciszek Solak, radca sądu okręgowego z Kra- 
kowa, Dr Józet Steinberg, adwokat z Krako- 
wa, Dr Leon Wachholz, prof, Un. Jag., inż. 
Wład. Zarański, naczelnik Dyrekcji domen, 
Dr Marceli Zawadzki, naczelnik akcyzy z Kra- 
kowa, == W, zjeździe wzięli nadto udział b. 
profesorowie: ks. Wojciech Siedlecki, prałat 
z Mogiły i-dyrektor Jan  Dziurzyński, radca 
szkolny. 


DALSZE QDZNACZENIA RZĄBOWEMI 
MEDALAMI 3 MAJA. 

We cwartek 11 b. m. wieezór przybył woje- 
soda krakowski p. Kowalikowski w. towarzy- 
stwie Swego sekretarza Starosty Stańkowskie- 
go do Domu Związkowego młodzieży  ręko- 
dzielniezej i rzemieślniczej przy ul. Krupaiczej 
į dokonał dalszych dekoracyj srebrnemi meda- 
lami rządowemi 3 Maja. I tak odznaczeni z0- 
stali następujący członkowie Związku: Józel 
Staskkowski, Ferdynand Włodek, Maksymiijan 
Deskowski, Józeł Kmieć, Tadeusz Gościczew- 
Baki i Ksawery Mijewski, i. 

Uroczystość dekoracji poprzedziło przemó- 
wienie p. wojewody, a po odznaczeniu przemą- 
wiali p. Michałowa Dziewieka i prezes Związku 
młodzieży rękodzielniczej i rzemieślniczej, ka. 
Kuznowiez, który. złożył wyrazy, hołdu dla c80- 
by Prezydenta Rzeczypospolitej. Następnie był 
p. wojeweda obecny ną przedstawieniu BZKUcze 
(ki Macieja Szukiewicza, osnutej na tle znanego 
wiersza „Kradzione mie tuczy”, w legranej 
bardzo udatnie przez młodzież związkową. 

$ ZJAZD T. S: L. W TARNOPOLU |" 


Tegoroczny walny, Zjazd "Towarzystwa 
Szkoły Ludowej odbędzie się w. Tarnopolu 
w dniach 28 i 29 b. m, Spodziewany jest wielki | 
napływ delegatów, za wszystkich stron Ma- 
łepolski, ' 21298 ar Ziel 

UNIWER. SZKOŁA PIELĘGNIAREK, 
ł Kygjenistek (opiekunek zdrowia) zostanie 
otwartą w Krakowie prawdopodobnie w je- 
sieni b. r., w specjalnie na ten cel, dzięki ofiar- 
ności amerykańskiej Fundacji Rockefellera, 
zbudowanym domu (ul. Kopernika 28). Szkoła 
jest własnością Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i pozostaje pod zarządem kuratorjum, złożone- 
go z profesorów wydziału lekarskiego. Kurs 
nauk tak dla pielęgniarek, jak i dla hygieni- 
stek trwa dwa lata; warunkiem przyjęcia: świa- 
dectwo z ukończenia przynajmniej 6-ciu klas 
gimnasium humanistycznego lub realnego. | 

—0— 
Kraków, 13 czerwca 

Sobota 18: Antoniego z Padwy. 
Niedziela 14: Bazylego. 
Niedziela 14: Wschód słońca p godz. 3.39, 

zachód o godz. 20.21. SP | 

NA STRONIE SZÓSTEJ DZIENNIKA va 


Po odprawionem nabożeństwie w kościele 
micszezamy dzisiaj tojłeton poświęcony. słynnej Ra an: mea NB ai Ati 
szarży ulanów na okopy rosyjskie pod Rokitną, | omach szkolny. A ta S zabral A Ai ao 
której 10-lecie obchodzi Kraków wystawieniem |jes;w. Dra Nowaka, Dra Zawaldikięgo i Dra 
pomnika ma grobie bohaterów rokitniańskieh. Bednarskiego, kt órzy wraz z małżonkami po- 
"KSIĄŻĘ BISKUP SAPIEHA wyjechał wozo- | imowaii icli mador_gościmio i serdecznie | 
raj, w piątek po południu z Krakowa ną wi- ć z. 
yach dekai czernichowskiego. Wizytacja A BA SERKA b mi. 
"PUBLICZNE POSIEDZENIE. " AKA. | rzyń krawieckich województwa krakowskie- 
DEMJI UMIEJĘTNOŚCI przyjechali do Kra: |£% Obrady, które się będą toczyć w Muzeum 
kowa następujący członkowie - zamiejscowi:4 Eo M wem, poprzedzi "nabożeństwo w iko- 
z Warszawy pp.: Baudouin de Courtenay, Bia- = a pr X kaplicy św, Homobona, Par 
łaszewiez, Handelsman, Kochanowski, Bier- dg pea Na porządku dziennym znajdą 
piński, Zawidzki, Zieliński, Żórawski;'z Pozna- ę sprawy reformy szkół dokształeających, 
nia: Dembiński; ze Lwowa: Abrabam, Niemen- | Drawy podatków, brak taniego kredytu dla 
towski, Piniński, Pp. Kochanowski i Handels- WŚ Wi e" z BA daddęńz, 

A AEK: za przemysłowa i t. d. Prezesem ko- 
iea aad Wowerzystwo SE iiot jest p. Franciszek Mecnarowski, prowa- 

REKTOREM AKADEMJI SZTUK PIĘK- | x407 firmę krawiecką przy ul. Sławkowskiej 
NYCH na rok szkolny 1925/6 został wybrany OMARA należy kierować wszelkie zgłoszenia. 
ponownie Dr. Szyszko-Bohusz, zaś prorektorem | m, Pk | OE 1 PODATKOWE: 
prof. Gałęzowski. RER VOŁANIA dla wszelkiego rodzaju 

KOMITET HONOROWY JUBILEUSZU JAC- | Spółek, Towarzystw, przedsiębiorstw, oraz osób 
KA MALCZEWSKIEGO żworzą: Prezydent | zycznych, dotyczące podatku dochodowego, 
Grabski, rarszałok Pilsudski, minister Stan. | Piremysłowogo (obrotowego), ' majątkowego, 
Grabski, min. Sikorski, prymas Dalbor, Ks. Bi- Q kapitałów 1 rent, podatków gminnych, Spo- 
skup Sapicha, rektor Szyszko-Bohusz, prezes rządza i załatwia, oraz informacyj udziela kan- 
Morawski. oraz marszałkowie: Rataj, 'Trąmp- solaa adwokata Dra Franciszka Mussila, — 
czyński. W skład Komitetu Organizacyjnego Kont eli aka Tp gk podatkowych. — Kraków, 
wchodzą: Wine. Wodzinowski prezes, WI. Hoff- dać | 
man wiceprezes, M. Jabłoński i St. Podworski; 
sekretarze: M. Filipkiewicz skarbnik, oraz jako 
członkowie: pułk. Augustyn, Czerwenka, Dą- 
lrowski, Dr. Flach, Fedkowiez, Geppert, Ged- 
liczka, Prof. Jaroeki, Jakubowski, dyr, Kopera, 
rektor Kostanecki, Krzyszkowski, Prof. Kun- 
zek, Prof. Mchoffer, kurator Owiński, Prof. Pa- 
gaczewski, Pinkas, Popławski, rektor Riostwo- 
rowski, dyr. Raszka, Prez. Rolle, Stąchiewiez, | 
Dr. Szydłowski, dyr. Wallek-Walewski i Dr.| 
Weiner. Nadto w pełnym Komitecie ogólno- 
obywatelskim przyjęło udział przeszło 180 osób i 
ze Światą naukowego, literackiego, artystycz 
mego i przedstawicieli władz i miast, oraz in- 
śtytucyj społecznych i kulturalnych. 

AKADEMJA W STARYM TEATRZE KU 
CZCI JACKA MALCZEWSKIEGO odbędzie 
sią w niedzielę 14 b. m. o godz. 11 przed poł. 
ze współudziałem: Ludwika Solskiego, Ludwiki 
Jaworzyńskiej, chóru akademickiego į 20 p. p.: 
(W czasie Akademji wręczy Jubilatowi delega- 
cja, złożona z przedstawicieli najwyższych u- 
tzelni Krakowa, złoty medal pamiątkowy, zaś 
felegacja Związku artystów adres Związku. Bi- 
Tety na Akademję w cenie po 8, 2 i 1 zł. do na- 
bycia w dzień Akademji w kasie Starego 
Teatru, | i 

WIELKI FESTYN NA KOLONJE WAKA- 
CYJNE W PORĘBIE, który się odbędzie 
w niedzielę 14 b, m. w Parku Krakowskim od! 
godz. 3 po południu, wzbudza wielkie zaintere- 
sowanie. Tanie losy na bogatą loterję fantową. 
Koło szczęścia, bufet doborowy, szereg innych 
niespodzianek — to atrakcje, które, przy 
dźwiękach muzyki wojskowej i innych, ściągną 
szerokie sfery społeczeństwa tem pewniej, iż 
wstęp na festyn kosztuje tylko 50 groszy- 

WYJAZD DRUŻYN Z KRAKOWA na złot 
aokoli I okręgu do Wadowic nastąpi w sobo- 
tą dnia 18 b. m. o godz. 11.40 w nocy z głó-| 
wnego dworca. Poszczególne drużyny zbiorą się 
Już o godz, 1115 w hati kasowej całem usta 
lenia Toše biletów arzeandowych. 


NOWE DORÓŻKI SAMOCHODOWE. Jak 
sią dowiadujemy, dzisiaj t. j. w sobotę przy- 
jeżdża do Krakowa 10 samochodów warszaw- 
skiej firmy, przeznaczonych do komunikacji 
ulicznej jako doróżki, Samochody te należą do 
prywatnego przedsiębiorcy, który uzyskał kon- 
cesję na doróżki aatomobilowe w naszem min- 
ście. Wobec tego, że cena jazdy tymi samocho- 
dami będzie niższa od obecnej autotaksy, prze- 
to i obecni przedsiębiorcy krakowsey będą 
zmuszeni obniżyć ceny jazdy. Obecnie kurso- 
wać będzie w Krakowie łącznie 30 autodoróżek 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 20—25 
gr., niezbieranego 30—35 gr., kwaśnego 20—25 
gr., Bmietany słokiej 50—60 gr., kwaśnej 180 
2 zł, 1 kg. masła 3. 3.0 zł, sera 801 zł. 
jaja za kopę 6.50—7 zł, za sztukę 11—12 gr. 
Drób: kura 4—6 zł, para kurcząż 3—6 zł, 
kaczką 3—4 zł, gęś 4—6 zł. Jarzyny: 1 kę. 
ziemniaków 18—20 gr., buraków 20125 gr. 
marchwi 30—35 gr., cebuli 50—60 gr., czosnku 
415 zł, chrzanu 2.50—3.50 zł., szparagi 1.50— 
2.50, kalafjory za sztukę 0.50— 2 zł, Owoce: 
1 kg. jabłek stot. zagr. 2—3 zł, litr poziomek 
1.40111.60, agrestu 80—35 gr., borówek 1— 
1.20 zł. 

POTANIENIE WĘGLA, Magistrat krakow- 
ski obniżył cenę węgla jaworzniekiego w skła- 
dach miejskich na Warszawskiem o 30 gr. na 1 
tetn. metrycznym,. Cena 100 kg. węgla wynosi 
obecnie 2.10 zł. Węgiel rozwożony w workach 
plombowanych kosztuje 1.50 zł. za 50 kg, wraz 
z transportem i zniesieniem, > 

ŚMIERTELNE POBICIE. Inny trybunał 
rozpatrywał sprawę 8 parobczaków z Żarek, 
którzy — według aktu oskarżenia — pobili 
ciężko Marcina Kosowskiego, wskutek «czego 
tenże zmarł. Sąd zasądził Jana Cygana na 10 
miesięcy, Jama Kosowskiego, Franciszka Ja- 
sieczką i Franciszka Miziołka po 9 miesięcy, 
a Antoniego Bogacza na 6 miasięcy ciężkiego 
€ viitena, Reszta oskarionych zcstida uwgl- 


Piotra w niedzielę dnia 14 b. m. podczas Mszy 
św. o godz. 12 Chór męski Seminarjum nauczy- 
cielskiege z orkiestrą, pod kier. prof. Or. Ko- 
morm, wykona mszę d'Archamtesu, j 


„GŁOS NARODU", dnia 14 czerwca 


niona. Przewodniezył rozprawie Dr Minnich, 
wotowali s. 8. 0. Dr Wysoeki i Klasa, oskarżał 
prok. Szwakopf. 

ROZPRAWA W ŚLAT PO ZABÓJSTWIE. 
Wczoraj odbyła się w sądzie okr. karnym roz- 
prawa o zabójstwo, dokonane jeszcze w paź- 


dzierniku 1920 r. w Prokocimiu na osebie Wła-. 


dysława Kuźmy, Zajście miało miejsce na we- 
selu, na które przybyło kilkunastu nieproszo- 
nych parobczaków w Woli Duchackiej. W tra- 
kcie sprzeczki między przybyszami a parobcza- 
kami z Prokocimia, jeden z oskarżonych, a 
mianowicie Karol Krółas miał zadać Kuźmie 
pehnięcie nożem w plecy, a gdy ranny upadł 
na ziemię, miał drugi oskarżony Karel Grze- 
siak uderzyć go kołem w głowę. Wskutek 
pęknięcia czaszki, Kuźma zmarł. Trybunał wo- 
bec braku dowodów winy, wydał wyrok uwal- 
niający obu oskarżonych. Przewodniczył 8. 8. 0. 
Drożdzikowski, wotowali s. s. o. Jaworski 
i Ursel, oskarżał prok, Dr Hubl. 

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. Are- 
sztowano Jana Doalczaka, lat 23 i Tadeusza 
Gargula, lat 22, którzy w czasie Zielonych 
Świąt włamali się do kiosku przy pl. Słowiań- 
skim i skradli większą ilość wyrobów tytonio- 
wych, czekolady i cukierków. Skradzione pa- 
pierosy sprzedawali kelnerom po restauracjach 
i kawiarniach; część tytoniu zdołano jeszcze 
Gargulowi odebrać. 


fudmiem spadł Kawałek gzymsu fa p. M. 
Bessełową, przechodzącą przez ul. Floriańska 
i dotkliwie ją poranit w głowę. Rannej udzieł:ł 
pierwszej pomocy lekarz Pogotowia. P. Besse- 
łowa przybyła trzy dni temu z Gniezna i mie- 
szkała w hotelu Francuskim. 

ZBIEGŁ Z DOMU Z POWODU ZŁEJ NOTY 
W SZKOLE. Józef Pajdak, pracownik kolejo- 
wy, zamieszkały w Bierzansowie, zgłosił, że 
dnia 25 maja b. r. zbiegł mu z domu 12-letni 
sym, Józef, uczeń I-ej klasy wydziałowej, z po- 
wodu złej noty w szkole į ukrywa się w Kra- 
kowie, 


2 
Zawiadomienia 1 komunikaty, 

KONFERENCJA OKRĘGOWA chrześcijań- 
skich Ziwązków zawodowych w Białej (Dom 
Katolicki) odbędzie się w niedzielę, dnia 14 
czerwca o godz. 10 rano dla powiatów Bielsko. 
Biała, Żywiec, Wadowiee, Maków. 

WIEC  RĘKODZIELNICEGEMIESZCZAŃSKI 
w Żywcu odbędzie się w niedzielę, dnia 14-go 
czerwca, w sali Magistratu o godz. 2 po połu- 
dniu. Referują pp. Albin Jaworski, kierownik 
Sekretarjatu i Józef Warchałowski, redaktor 
„Głosu Mieszczańskiego". 

ZEBRANIE LIGI 


nizacji 


(Pijarska 1. 1). Goście mile widziani, 
FESTIVAL Z ŁOTERJĄ NA WAWELU, 
organizowany staraniem  Btow. 


dziś w sobotę, o godz. 8.30 wieczorem. 
ZJAZD KOLEŻEŃSKI maturzystów klas 


1910 odbędzie się dnia 5 lipca b. r. w Bochni. 
Adres sekretarza zjazdu: 
Bydgoszcz, 


f [< 5 — | 
Repertuar Teatru im. J. Słowackiego. 


Sobota: „Wiele hałasu o nie” (gościnny wy- 


stęp L, Sołskiego). 


Niedziela: Po poł. „Zemstą” (gośc. występ 
L. Solskiego); wieczorem „Wiele hałasu o nie” 


(gościnny występ L. Solskiego), 
ny występ L. Solskiego). 
skiego). 
Repertuar krakowskiej Operetki Nowości 
Rajska 12: 
Sobota: „Najpiękniejsza z kobiet” (gościn- 
ny występ J. Kozłowskiej i L. Sempolińskiego). 
Niedziela: Po poł. „Dzidzi” (występ gość. 
J. Kozłewskiej i L. Sempolińskiego); wieczorem 
„Najpiękniejsza g kobiet? (występ gość. J. 
Kozłowskiej i L, Sempolińskiego), 


Repertuar teatru „Bagaleli”, 
Bobota: „Miłość”, 
Niedziela: Po poł, „Simona już jest taka” 
(ceny zniżone); wieczorem „Milość, 
Poniedziałek: „Antonja”* (premiera). 


iar —— 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

WANDA: Jego ostatni flirt. 

SZTUKA: „We dwa ognie”. 

UCIECHA: „Skandal w noc poślubną”. 

PROMIEŃ: „Błyskawiczny Upiór". 

NOWOŚCI: „Obiecana Ziemia“. 

WARSZAWA: Harold Lloyd. 

REDUTA: „Genjusz, czy zbzodniarz?”, 

„WIELE HAŁASU O NIC”. Jeszcze tylko 
cztery dni występować będzie w teatrze im. 
J. Słowagkiego znakomity gość tej sceny, Lu- 
dwik Solski. Dzisiaj gra ostatnią rolę eyklu —è 
Sędziego Dogbery, w uroczej komedjj Szek- 
spira „Wieło hałasu o nic“, niegranej w Kra- 
kowie od lat 20-tu. Wznowiona oheenie, otrzy- 
muje nową wystawę projektu F, Krassowskie- 
go, oraz najstaranniejszą obsadę. 

Z CPERETKI, Dzis, w sobotę, o godz. 4-ej 
po poludniu. po cenach popularnych, ciesząca 
się powodzeniem „Noena Ćma” w obsadzie 


premiowej. Jutro o godz. 4 pe poł. „Dzidzi”, 


w której tak gorace oklaski zbierają mili nasi 
goście: J. Kozłowska, L. Sempoliński, oraz ca- 
ły doskonałe zgramy zespół, Ai 


MUZYKA KOŚCIELNA, W kościele Św. 


ZRANIONA GZYMSEM, Wczoraj przed po- 


PARAFJI ŚW. SZCZE- 
PANA z odczytem Dra Mączyńskiego o orga- 
cji katolików we Francji, odbędzie się 
w niedzielę 14 b, m. w sali Rady powiatowej 


Polaków- 
uchodźców z kresów wschodnich, odbędzie się 


VIN A i B gimnazjum bocheńskiego z roku 


Prof. Kronenberg, 


Poniedziałek: „Wiele hałasu o nic" (gościn- 


Wtorek: „Skąpiec” (ostatni występ: L, Sol- 


| FTEPEEERE DZ ZYTA 


Geuewa, (PAT.) Na wczorajszem posiedze- 
uiu Rady Ligi Narodów rozważane były spra 
wy gdańskie, Dotyczyły one procedury, jaka 
ma być stosowana w sprawie 

NIEPOROZUMIEŃ MIĘDZY WOLNYM 

GDAŃSKIEM A POLSKĄ, 

oraz poczty polskiej na terenie Gdańska, W obu 
sprawach sprawozdawcą był Qulnones de Leon, 
ambasador hiszpański w Paryżu. W sprawie 
proeedury sprawozdawcą znaznaczył w swym 
raporcie, że uwagi, jakie otrzymał od obu stron 
zainteresowanych w sprawie opracowanego 
projaktu, dotyczą tylko drugorzędnych punk- 
tów, natomiast całokształt projektu uzyskał 
aprobatę strez, 

W raporcie zostało stwierdzone, że o ile 
Wysoki Komisarz otrzyma oq Polski lub 
Gdańska propozycje pawzięcia decyzji w spra- 
wie spornej, to musi on uprzednio przekonać 
się, czy rówsież nie mogą być uregulowane 
w drodze rokowań bezpoćreduło między stro- 
nami, przy interwencji pojednawczej Wysokie- 
go Komisarza. Decyzja Wysokiego Komiss- 
rza może dotyczyć tyiko tych sasaw, które Zo- 
stały mu przyznane przem strosy, Postanowie- 
nia te stanowią pierwszy i drugi artykuł pro- 
jektu dotyczącego poceduty. 

Według artykułu 3, o ile Wysoki Komisarz 
ma przedstawioną sporną sprawę między 
Gdańskiem a Polską i w czasie badania jei 
spostrzeże, że spór ten porusza swzwy, dla 
których rozwiązania byłoby dlań pożyteczne, 
przed wydaniem decyzji, posiadać opiuję tech- 
nicą lub prawną miezależną, zwrócić się ma 
do sekretarza generainego Ligi Narodów z po- 
daniem tej sprawy. Wysoki Komisarz musi 
sprecyzować w tem podaniu punkty, na temat 
których pragnie ctrzymać oginię. . 

Dalsze punkty projektu w sprawie proce- 
dury dotyczą sposobu porozumienia się Wyso- 
kiego Komisarza ze stronami, sekretarjatem 
Ligi Narodów, komunikowania stronom odpo- 
wiedzi i decyzji oraz szczegółowego ustalenia 
formalnych ram rozstrzygania ewentualnego 
nieporozumienia, 

Przedstawiwszy ten projekt, sprawozdawca 
postawił wniosek, aby Rada przyjęła raport, 
aprobowała propozycje zawarte w artykułach 
raportu i poleciła sekretarzowi generalnemu za- 
inicjowanie odpowiednich środków do wpro- 
wadzenia w życie tych artykułów, 

Minister Strasburger w imieniu Polski 
i prezydent Sahm w imieniu Gdańska wyrazili 
zgodę na przedstawiony projekt. Rada uchwa- 
jita wniosek w brzmieniu przedctawiencm przez 
sprawezdawcę, 

Następnie rozważano 

SPRAWĘ POCZTY GDAŃSKIEJ. 

W raporcie swym Quinones de Leon przed- 
stawił historyczny przebieg całego zatargu 
i przytoczył opinję prawną trybunału haskiego, 


Genewa. (PAT.) Na wezorajszem posiedze- 
niu Rady Ligi Narodów w dyskusji nad spra- 
wami gdańskiemi zabrał pierwszy głos minister 
Strassburger. Podkreślił on znaczenie niektó- 
rych przepisów zawartych w projekcie pocedu- 
ry, przedwszystkiem więc postanowienie, że 
decyzje 'wysokiego komisarza Ligi Naredów 
będą dotyczyły jedynie kwestyj, które będą 
mu przedkładane przez wnioski stron, oraz po- 
stanowienie, że komisarz Ligi Narodów zasię- 
gać będzie przed wydaniem decyzji opinji rze- 
ezozuawców Ligi Narodów. 

Prezydent Sahm ograniczył się jedynie do 
krótkiege oświadczenia w Sprawie przyjęcia 
procedury. 

Po załatwieniu przez Radę Ligi Narodów 
sprawy procedury rozpoczęła się dyskusja 
w sprawie polskiej służby pocztowej, Prezydent 
Sahm w wygłoszonem w tej sprawie przemó- 
wieniu oświadczył, że, jego zdaniem, kwestja 
gracie portu gdańskiego jest już przesądzona 


dał stwierdzenia, że port gdański cznacza jedy- 

nie tereny i przestrzenie wolre, tereny zaajdu- 

jące się pod administracją Rady portu. 
ra 24 | "ET 
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DRO ROR WORTRTOWECESEJ 


19 stycznia czy 11 sierpnia? 


Walka między nacjonalistami a lewicowcami 
o dzień niemieckiego święta narodowego. 


Berlin, (PAT.) Prasa lewicowa niemiecka 
protestuje przeciw uchwale, którą powzięła 
wezoraj komisją budżetowa Reichstagu, maiano0- 
wieie został przyjęty wniosek niemiecke-naro- 
dowy, aby uznać dzień proklamacji cesarskiej 
w Wersału w roku 1871, to jest dzień 18 sty- 
ezma, za Święto narodowe, Dzień 18 stycznia 
mialby zastąpić odtąd dotychezasowe Święto 
republikańskie 11 sierpnia. Zuamiennem jes, 
że również i centrum głosowało za waicskiem 
sieniecko - naredewym, Posłowie  centmua 
oświadczyli jednak, że centrum zastrzega 50- 
bie- zajęcie definitywnego stanowiska na plæ= 
num Reichstagu. 


Kowć śledziwo przeciw Sadoulowi, 
Paryż. (PAT.) Ministerjum sprawiedliwości 


nakazało rozpoczecie Śledztwa przeciwko b. 
kapitanowi Sadoulowi co do 2 punktów oska: 


jżenia, nieuwzgiędaionych przez sąd wojenny 


przez decyzją wysokiego komisarza. Sahm żą- | tezą 


OSTATNIE WIADOMOSCI. 
» è E m: 
Zwycięstwo Polski w Genewie. 


RADA LIGI NARODÓW PRZYZNAŁA RACJĘ TEZIE POLSKIEJ. 


wyrażając przypuszczenie że Rada powiana 
apiaję ię uznać za swoją oraz Że przy defini- 
tywnem rozwiązaniu tej sprawy motywy wy: 
roku hasziege winny być dla siej wskazówka- 
mi, Mówiąc następnie o kwestji wytyczenia 
granic portu, sprawozdawca zaznaczył, że mos 
gą one nastąpić po zbadasłu Sprawy na miej- 
scy przez rzeczoznawców, znających warunki 
miejscowe i ogólne techniczne znaczenie sprax 
wy. Quinones de Leon zaznaczył, że dla szyb- 
kiego uregulowania tej kwestji najprostsze bę* 
dzie wyznaczenie tych rzeczozzawców frzeń 
prezesa kemisji tranzytowej lacznie ze Sprawó 
zdawcą sprawy w Radzie, przyczem propt 
nował, by wśród rzeczoznawców znajdował sią 
znający dokładnie sprawę portu gdańskiego; 
były prezes Rady Portu, pułkownik de Re 
gner. r 
W konkluzji swego raportu Quinones 
Leon przedstawia następujące rezołueje: 
Rada Ligi przyjmuje opinię, sformutowaną 
przez trybimał haski 16 maja 1925 r. w spra- 
wie polskiej słuzky pocztewej w Gdańsku, Ra- 
da postanawia, że granice portu gdańskiega 
muszą być wyznaczone w sprawie pocztowej 
służby polskiej, z uwzględnieniem motywów 
opinii trybunału kaskiego, Rada zaleca w tef 
kwestii, aby prezes komisji tranzytowej łącznia 
ze sprawozdawca sprawy w Radzie wyznaczyli 
trzech rzeczoznawców, obowiązanych do przed: 
łożenia Radzie, za pośrednictwem Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku propozy: 
cji dotyczących wytyczenia granicy portu 
w Gdańsku, zgodzie z ustaloną niniejszą rezo- 
leja. Keszia powstałe w związku g micją tze- 


de 
i 


|ezeznaweów, będą poniesione przez obie stro- 


ny w rówaych częściach, 

Powyższa rezolucja została po wyczerpują- 
cej dyskusji przyjęta przw. Radę Ligi Naro- 
dów. Zmieniono tylko jeden punkt rezolneji, 
dotyczący liczby rzeczoznawców, postanowio- 
no bowiem proponowaną przez sprawozdawcą 
liczbę trzech rzeczoznawców powiększyć do 
liczby czterech przez dodanie jednego rzecz0+ 
znawcy prawnika. 

Z kolei Wysoki Komisarz Ligi Narodów za- 
proponował rozważenie sprawy amunicji na 
Wester Plate, Jednakże Rada Ligi mie przy” 
chyliłą się do tej pronozycji, wobee czego sprax 
wa została edreczona. : 

Wobec powyższego można stwierdzić, Żą 
powziętemi dzisiaj decyzjami Rada Ligi regu- 
luje dwie pierwszorzędnego znaczenia sprawy, 
Gdańska, Przez przyjęcie projektu proceduryę 
dotyczącej rozważania zatargów między Gdań- 
skiem a Polską zmniejsza się liczba możliwości 
wytaczania spraw gdańskich na forum L 
Sprawa poczty zać zderydowena sestała dell. 
nitywnie, przyczem rację przyznano tezie pole 
skiej, polecając jedynie rzeczoznaweom ustała: 
nie granicy portu zgodnie z opiają tryburzta 
kaskiego. 


Przebieg obrad. 


W odpowiedzi na ta wywody min, Strase 
burger stwierdził, że istnieją dwa pojęcia portu. 
Przez port. można rozumieć albo przestrzenie 
volne, albo miasto portowe, Nie ulega kwesti, 
oświadczył min. Staszburger, żo z celu, dlą 


| którego traktaty pokojowe qrzyzmały Polsce 


prawo zorganizowania służby pocztowej wynika 
właśnie, że miały one na myśli to drugie sa- 
czenie, to jest miasto portowe. Yy myśl posta» 
nowień traktatu i orzeczenia opinjodawszegą 
trybunału haskiego poczta jest przeznaszena 
w poreie dla publiczności, a więc port musi być 
terenem zamieszkałym przez publiczność, Ną 
wodzie, ani na wolnych przestrzeniach podłe 
gających Radzie portu, proponowanych przez 
prezydenta Sahma jako określenie portu pii- 
bliczności niema. Z natury rzeczy wynika, ża 
port gdański jest to pewne terytorjun, stamo- 
wiące całość ekonomiczną. 

Tak Chamberlain, jak i delegat francuski 
wypowiedzieli się następnie w zupełności a 


polską. 4 > 
Rada Ligi Narodów powzięła następnie dex 
cyzję, podana powyżej. ł 


S] 


w Orleanie: 1) stosunków z nieprzyjacielem; 2) 


i Rleposiuszeńsiwa i prowokacyjoej dzřaialnośei 


w wojsku. 


Snadek franza francuskiego. 


Paryż, (AW.) Kurs franka spadł znowu; do- 
lar osiagnal 21.8, funt 103.—. Zdaniem kół fi- 
nansowych grzyczyną ostatniego spadku franka 
Są tylko spekulacje giełdowe. Oczekiwać należy, 
w najbliższym czasie nowej akcji przeciwko 
spekulantom giełdowym; niewątpliwie pożycz- 
ka amerykańska Morgana, która jest w fazia 
końcowej realizeji, wpłynie również na poprawą 
kursu franka. e 


E PY 


Lamachu w Barcelonie nie było. | 


Madryt, (PAT.). Zajrzeczają tutaj ofiejalnią 
pogłoskom o rzekomych ekspiczjacą w Barcs- 
łonie, będących jakoby dziełem zibrodniczych 
zamachów, oraz wiadomości, jakoby sprawey, 
owych rzekomych zamachów mieli być posia- 
wiem przed szd wojenny. Zgodnie z prawdą 
są jednakże wiadomości o wykryciu planu ga- 
sieja na Faje kolejową Saragossa _Batoejega 


_Rokitna. 


4 (Wsporanienie współuczestnika), 

Dnia 8 czerwca 1915 r. t. j. przed dzie- 
Fięciu laty rozpoczęła się kilkudniowa sławna 
bezssarabska ofenzywa II. Brygady L. P. 
zwanej Żelazną. Słusznie ją tak nazwano, gdyż 
od października 1914 r. aż do lipcowej ofen- 
zywy Brusiłowa r. 1916 nieprzerwanie była 
w ogniu, miała za sobą wielkie i zawsze pra- 
wie zwycięskie bitwy — więc Rafajlowę, Pa- 
siecznę, Pniów-Nadwórnę, Mołotków, Zieloną, 
Kozów, OQekermóze, Jónives, Kirlihabę. Zado- 
browicę, Rokitnę, Rarańczę, Kostiuckówkę 
It. d, it. d, nie licząc długich, całe miesiące 
trwających walk pozycyjnych i niezliczonych 
pomniejszych bojów, utarczek i t. p. epizodów. 

A chociaż ani wówczas hałaśliwa reklama, 
ani dziś żadna popularna pieśń, jak n. p. „My 
druga brygada“, nie sławi specjalnie jej czy- 
nów i chwały ad maiorem gloriam, to jednak 
naród i historja zna i we wiecznej zachowa 
pamięci bohaterstwo Żelaznej Karpackiej Bry- 
gady. 

Chąc mówić o Rokitnie, jako epizodzie, 
rwłaszczą po latach dziesięciu, trudno nie 
wspomnieć pokrótce o całej ofenzywie czer- 
weowej (1915) tej brygady, która wówczas 
niekłamany podziw i zazdrość wzbudziia 
u wyższych komend i wogóle u oficerów 
austrjackich. 

Ofenzywę tę prowadził niedawno nam zga- 
sły, niezapomniany, jako wódz i żołnierz nis- 
zrównany, ukochany 6. p. generał broni (wó- 
wezas pułkownik-brygadjer) Zygmunt  Zieliń- 
Bki. 

Wprawdzie rzeczywistym, narzuconym nia- 
dawno przez Pilanzer-Baltina komendantem 


Ta raty 
brygady był austr. pułkownik Kuttner, ten łe- 
dnek czuł niechęć tej połskiej ochotniczej for- 
macji do siebie, czuł, że polski Legionista pod 
jego dowództwem nie będzie walczył z tym 
tak znanym entuzjazmem i bohaterstwem, ce- 
chującem  Legionistów i dlątego pozostawił 
prowadzenie taktyczne brygady Ś. p. Zieliń- 
skicmu. 

Sprawiedliwość każe mi w tem miejscu nad- 
mienić, że Kuttner później ogromnie się zżył 
z Il. brygadą, zakochał się wprost w legioni- 
stach, był dumnym z tego dowództwa i jak ma 
austrjackiego pułkownika i Niemca, był nie- 
tylko taktownym i życzliwym, lecz nawet pra- 
wdziwym przyjacielem brygady. 

Dnia 9 czerwca po sforsowaniu rzeki Prut 
i Sowicy wspaniałym flankowym atakiem 
i przy niewielkich stratach zrobiono pierwszy 
wyłom wzięciem Starych i Nowych Mamajo- 
wiec, 10 czerwca Witełówki. 

Moskale cofnęli się na przygotowane, siluje 
umocnione 1 nad okołicą dominujące pozycje 
linji Zadobrówka, otrzymawszy przytem zna- 
czne posiłki dla wstrzymania ataku j ewen- 
tualnego rozpoczęcia kontrataku. 

Pod osłoną nocy doszła II brygada na ol- 
ległość 3—4 km. od pozycji nieprzyjaciel- 
skich, o świcie dnia 11 czerwca rozpoczął sią 
sławny atak na Zadobrowkę. 

W całokształcie przedstawiała się sytuacja 
w ten sposób, że skrajne i prawe skrzydło ca- 
łego austr. frontu (tj. 11 korpus austr. armji 
Pflanzer-Baltina) przeszło do ofenzywy celem 
wyrównania zalamanej nad Dniesterm linji po- 
zycyjnej. Austr. 42 dywizja stanowiła lewe 
skrzydło atakującej grupy. Środek II brygada 
P. L, prawe zaś skrzydło grupa taktyczna 
austr. pułk. Pappa, oparta swem prawem skrzy- 
dłem o potrójny zbieg granie Rumunji, Rosji 
i Austrji (Nowosielica), 


b do > R £ 

Il brygada zdobywając od początku tej 
ofenzywy pozycję po pozycji — spowodowar 
ła, że cały atakujący front zamienił się pra- 
wie w klin, którego czoło i ostry koniec sta- 
nowiła ta właśnie brygada, robiąca stale wy- 
łom we froncie nieprzyjacielskim j zmuszająca 
go do cofania się na całej zaatakowanej linji 

W pamiętnym dniu (11 czerwca o Świcie) 
otrzymuje M brygada od komendanta 11 austr. 
korpusu gen. por. Cordy, rozkaz wzięcia po- 
zycji Zadobrówka, jak wyżej wspomniałem, po- 
łożonej na ostrych wzgórzach silnie umocnio- 
nej i odrutowanej, zaopatrzonej dobrze w arty- 
lerję i karabiny maszynowe. Ś. p. Zieliński 
przeznacza 3 p. p. L, P. (Minkiewicza) do ata: 
ku frontalnego, 2 p. p. L. p. do ataku lewo- 
flankowego. 08 tego natarcia (dyrekcję) sta- 
nowiła 7 konm:panja 3 p. p. pod por. Bronisła- 
wem Tkaczem, mającym równocześnie utrzy- 
mać łączność z 2 pułkiem (w zast, prowadzo- 
nym przez majorą Norwida), 

Z pozycji nieprzyjacielskich zaraz po wy- 
chyleniu się z załomów terenu teraljer 3 pułku 
zaczyna ziać piekielny ogień piechoty, karabi- 


nów maszynowych i artylerji, trup gęsto za» |: 


czyna padać i zmusza chwilowo atakujący front 
do zapadnięcią na lizjerze wsi Zadobrówka. Na 
dobitek major Norwid, nie wiem na jakie na- 
trafiwszy przeszkody, nie następuje, wskutek 
czego por. Tkacz traci z nim łączność i ma 
odsłoniątą lewą flankę. Sytuacja staje się bar- 
dzo krytyczną, cały dotychczasowy dorobek 
z tej ofenzywy może pójść w niwecz i zamienić 
się w klęskę. 
Wówczas to por. Tkacz porywa swoją 7 i 
|część 6 kompanii por. Winczewskiego z dziel- 
nym chorążym Ś. p. Barysem (padł później nad 
Styrem) i w jednym wielkim skoku, choć ze 
stratami, dostaje się przed rosyjskie okopy, 
t.j. do pozycji szturmowej. Podezas tego sko- 


_ „GLOB NARODU, tg f4 widiy | 


maa spi żę trdita jw ka, W 
ku rozciąga i zmienia flanKowo swój front, po- 
czem cała 7 kompanja i owa część kompanji 6 
% dzielnym podpor. Bardlem i chor. Parafin- 
skim i Barysem, szturmem wpada w rosyjskie 
okopy i wywoluje tam konsternację í panikę. 
zagarnia do niewoli przeszło 400 Moskali — 
w tem kilku wyższych oficerów, masę broni 
i amunicji i kilka karabinów maszynowych. 

Równocześnie Minkiewicz porywa resztę 
pułku 8-go i korzystając z wyłomu, uczynio- 
nego przez fkompanję 7-m4, uderza frontalwie. 
ão szturmu jednak już nie doszło, gdyż Moskale 
już załamani, zaczynają się cofać, co spowodo- 
wało ieh cofanie się na całej przeszło 20-kilo- 
metrowej linji. Bój trwał najwyżej 4 godziny. 
W odległości kilkukilometrowej na wzgórzu. 
otoczony świt% swego sztabu, otserwował bit- 
wę komendant 11 korpusu austr. „Excellcnz* 
gen. Corda, "zę a 77 

Widzi, że mie cała II. brygada, tylko jeden 
pułk frontainym atakiem  forsule  mieprzyja- 
cielskie pozycje, że 2 p. p. P. L. jeszcze nie 
dotarł do terenu walki, widzi naprzód garstke, 
później cały 8 pułk pracy na okopy rosyjskie, 
i wściekłą obronę. i piekielny ogień... £ uważa 
3 pułk za stracony. Po jakimś czasie widzi, 
że 3 pułk wtargnął w okopy i słyszy, że ogień 
nieprzyjacielski ustaje. a "RJ, 

„Dieses Legionen regiment ist gefangen, 
die Schlacht verloren“, mówi Corda do swego 
szefa sztabu. - W) i H 

„Ja wobli, Excellenz“, odpowiada ostatni. 

Przez pola na koniu jak sokół lotnym, pędzi 
ułan-legjonista (Zarzycki) — to ordynans od 
8. p. Zielińskicgo, do Cordy. h : 

„Da kommt die traurige Nachricht“, rzecze 
Corda. MS 

Koń ulana zarył przed „ekscelencją* kopy- 
tami, aż pyłu tuman wzbił się pod niebo. 
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Nr. 135. 


ŚR > - TARRAT- po a i 
„„Ekscelencjo, meldunek _ pułkownika-bry« 
gadjcra Zielińskiego, Zadebrowka wziętaś “ 

„Was? Jet er narrigche? i 

„Usgłaubiich Exzelienz*, + 5 

Herr Oberstleutnant, nehmen Sie paart Rel 
ter, rejten sie vor und überzeugen Sie sich wo- 
möglich wie verhĝit sich die Sache, ! 

Austr. szef sztabu ostrożnie podjeżdża pod 
pozycje, miją wieś, widzi trupy i rannych, po 
chwili widzi eskortowanych przez 7 kompanię 
klkuset jeńców moskiewskich. nabiera odwagł, 
wjeżdża, patrzy i oczom nie wierzy. 

Galopem wraca do Cordy. 

„Exzellenz, es ist unglaublich aber watir, 
Stellungen Zadokrowka genommen, paźrhtum- 
dert Gefangene, einige Maschinen, Legionen- 
verluste ziemlich grosse, der Feind fiichi«, 

sHelden“ — yzocze Corda — meine Hern, 
der heutige Tag heisst Legionen Tag“, | 
= Przytaczam, ipsissima verba. od naocznych 
świadków, „Legionentag* zaś był w pochwal- 
nym rozkazie korpusu i armfi również wymie- 
niony. 4 aa nr "pr 

Piszący te slowa zmuszony był ze swą kom. 
panją odstawić jeńców na tyły i miał sposo- 
bność przechodzić koło żywopłotu, wzdłuż któ- 
rego przed trzema godzinami prowadził kom- 
panjo do ataku. W tem miejscu zaczely kompa- 
nig „obrabiać“ dwa rosyjskie karabiny maszy- 
nowe, które na szczęście nie chwyciły razancji 
i sialy automatycznie o jakie pół metra wyżej. 
naczej Żywa noga nie zostałaby z tej Kompa- 
nji. Oto na linji obstrzała był ten żywopłot tak 
ścięty, Że tylko gdzieniemdzie łodyżki stercza- 
ły, a wzdłuż żywopłotu, lak kosą ścąta, leżała 
Juga warstwa gałęzi j chrustu 7 


(Br. Tk). 


(Dokończenie nastąpi), 
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Rzeczy godne zwiedzenia. 
Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar- |Muzenm im. Eryka hr. Czapskiego, W 


biec w katedrze na Wawelu, zwiedzać 
można w dnie powszednie o godz. 10, 
w niedzielę i święta po nabożeństwach, 


wstęp 1 zł. 


Krakowie. | 


Ska 10, oraz lapidarjum otwarte co- # 
dziennie od godziny 10—2, wstęp 50 gr. | 
Dom i Muzeum Jana Matejki, Floxrjańska 
L. 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte 
dziennie od godziny 10—%, wstęp 50 gr. 
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auczycieśka w star- 
szym wieku po cięż- 
kiej chorobie, w rozpacz- 
Jiwem położeniu bez środ- 


pieniężnych do Admin, 
„Głosu Narodu“ pod F.Z, 


|| Łodzi 21:45. ` 
Katowic 4-20, 7'00, 13.30, 19:15, 


NOWY ROZKŁAD JAZDY KOLEJAMI 


Ważny od dnia 5-40 czerwca p. rF. 


ODJAZD Z KRAKOWA DO: 


(przez Radom-Dęblin), 19:30, 23:55. 


PRZYJAZD DO KRAKOWA Z: 
Warszawy 0'30 (sezon), 845, 14:10, 19'15,| Warszawy 2708 (sezon) 6'15, 8:15 (przez 


Radom-Dęblin) 8:30, 16:43, 28:05. 


Łodzi 5:06. 
Katowic 8:30, 16:05, 22'10. 


3 Zamek na Wawelu i Smocza Jama, wstęp 
1 zł. 

Mazeum etnograficzne na Wawelu otwarte 
codziennie. Wstęp 20 gr. 

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościele św. Piotra, ko- 
ściół N. P. Marji zwiedzać można w chwi- 
lach wolnych od nabożeństw za zgłosze- 

i niem się do zakrystji. i 
| Wystawę zabytków w Wieży Ratuszowej 
zwiedzać można od godz. 10—2, wstęp 
50 gr. ` 
Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwar- 
te jest cedziennie od godziny 10 — 2, 
wstęp 1 zł od osoliy, zbiorowe wycieczki 
otrzymują zniżkę w kancelarji Muzeum 
w Sukiennicach. 
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WALIZYŃ 
TORBY 
NECESSERY E 
| nowości w TOREBKACH damskich. Š 
| PLEDY podróżne, PARASOLE 950 


M FRONCZ, Kraków, Fiorjańska 17. $ 


Telefon Dyrekcji 3349, 4285. 


Załatwłamy wszelkie transakcje bankowe. 


ei rż; 


PZ nn OZ LO Z PY A PNA a 


Wydawca: za „Głos Narodu” Spólka Wydawnicze uuo a odpowiedz, K, Ho 


Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Flo- 


rjańskiej, zabytek architektury z końca É 


XV i XVI wieku, otwarty codziennie od 
godziny 10—%, wstęp 50 gr. 


Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu W 
przy placu Szczepańskim, otwarta co- Œ 
dziennie od godz. 10—4, wstęp 1 zł 50 gr B 
w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon- F 


kowie Tow. mają wstęp wolny wraz 
z rodzinami. 

Muzeum XX. Czartoryskich, otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od 
godz. 9—1 w południe, o ile w te dni 
nie przypadają święta, 

Wieża Marjacka otwarta od godz. 10—2, 
wstęp 50 gr. 


K 
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F nadszedł świeży transport włóczek we 
wszystkich kolorach na szale i jumpry. 


j|W. SZAJDAKOWSKI i Ska 


3 


leksa, — Redaktor nączelny i odpow. Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarządem Romaną Ferka, 


ków do życia, prosi usil- 
nie o składanie datków 
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Ansoiwend I Absolweniki 


pryw. średniej polskiej 
3-klas. szkoły handlowej 
poszukują zajęcia w fir- 
mach kandlowych i prze- 
mysłowych. — Zgłoszenia 
przyjmuje 180 


Zarząd Polskiej Szkoły 
handiowej w Samborze. 


Poznania 10:05, 2220. 
Gdańska 19:00. 


if Berlina 16:50. 


Piotrowic 420, 7:12, 14:20, 


| Dziedzic 17:55, 2115. 


Żywca 10-20. 


Wiednia 0'50. 


Trzebini 16:15, 
Lwowa 2.20, 6'35, 7:50, 11:45, 13:15, 20:50, 
23°20. 


Przemyśla 15.25, 


|| Krynicy (przez Tarnów), N. Sącz) 2'50, (se- 


zon) 11.05, 22:25, 
Rozwadowa 2005. 


| Słotwiny-Brzeska 14 (tylko w soboty, 16'25 


w dni powsz. z wyjątkiem sobót). 


| Bochni 19:20. 


Niepołomice 4'10 (sezon), 1430. 

Wieliczki 8'20, 13:50, 20:20, 

Zakopanego 2'35 (sezon), 7:30, 13.30, 23:35, 

R. Sącza (przez Chabówkę), 8'50, 19'830. 

Qświęcimia (przez Skawinę) 1410. 

Kocmyrzowa 13:40 (nadto z dworca Kraków- 
Grzegórzki 9'20 i 20:08). 


Poznania 5'58, 20:37. 

Gdańska 10:05. 

Berlina 12:50. 

Piotrowic 9'15, 15°15, 19:15. 

Dziedzic 7'20, 10:40. 

Żywca 22:50. 

Wiednia 1:48. 

AA M 6'48, 9:45, 13:40, 16:15, 17:25, 


Przemyśla 20:50. 

Krynicy (przez Tarnów, N. Sącz) 5'30, 15'45, 
23:47 (sezon). 

Rozwadowa 7'40. 

Słotwiny-Brzeska 6:30. 

Niepołomic 8 15, 17:00. 

Wieliczki 7:22, 12:20, 1845. 

Zakopanego 5'40, 15:05, 18:20 (sezon) 21:00, 
W. Sącza (przez Chabówkę) 6'50, 20:20. 
Oświęcimia (przez Skawinę) 1505 

i Skawiny 7'47. 

Keemyrzewa 12'30 (nadto na dworzev Kra- 
ków-Grzegórzki) 6:55 i 19/00. 

Uwaga : Pociągi pospieszne podano tlustym dru- 
kiem; przy pociągach kursujących w czasie od 


5 czerwea do 39 września b. r. dodano y na- 
wiasie sezon. 
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PUDRY TWARZOWE „DERMA“ 


hygiesiezny, liljowy, ogórkowy i po goleniu znana ze swej 
dobroci. — Wszędzie do nabycia! 953 


BSCZZABDEZEAOBSZZA 


„Kraków, Florjańska ©. ZL A 


| ir, m 
Ze 


STARUSZKA 


córka oficera Wojsk poł 
z r. 1831, niezdolna do 
pracy z powodu starości 
i złamania ręki, uprasza 
e łaskawe wsparcie. Da- 
tki przyjmuje Administr. 
„Głosu Narodu". 


Pepieralmy 
przemysł 
ojczysty! i 


ODDZIAŁ KRAKOWSKI w Krakowie, Rynek Główny 19. 
Instytucja Centralna w Poznaniu. 
Kapitał zakładowy i rezerwowy przeszło zł. 22.000.000. 


ODDZIAŁY W KRAJU: Bielsko — Bydgoszcz — Grudziądz — Katowice — Kielce — Lublin — Łódź — Lwów — Piotrków — Poznań — Radom — Sosnowiec 
Toruń — Warszawa — Wilno i Zbąszyń. 


ODDZIAŁY ZAGRANICZNE: Gdańsk — Paryż i Nowy York. "żą a 
— Wkłady i rachunki bieżące w złotych i obcych walutach oprocentowujemy pod najkorzystniejszemi warunkami. — 


Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagranicznych. 


Godziny kasowe od godziny 8'30 rano do godziny 2'30 po południu. 


$marem dla samechodów 


najlepszym okazał się olej rycynowy belgijski, uzy- 
wany również powszechnie w lotnictwie, Pakowany 
w puszkach à 5, 10, 20 kg. w skrzyniach A 40--80 kg. 

dostarcza hurtownie: 


Polskie Towarzystwo Handlowe $. A. 


Kraków, ul. Sławkowska 1. Tel. 2178, 
OT ów di a ZE 


Eliksir skręcający włosy w loki i fale, Brunol 
nada jący cerze naturalny wygląd opalony od słońca, 
Diamant nadający zmęczonym oczom pełen ży- 
cia djamentowy blask i inne zagraniezne ostatnia 
kosmetyczne nowośei. Żndajcia katalogów LABOR 
skrzynka pocztowa 61 Bydgoszcz. 987 


Telefon Biura 1530. 


918 


93% 


— 


